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Dodatkowe tony produkcji
Na zakończenie półrocza do­

konano podsumowania reali­
zacji zobowiązań i czynów 
społecznych, podjętych w tym 
roku przez hutników. Przy­
niosły one wiele dodatko­
wych ton produkcji: 124 tys. 
ton aglomeratu, 40.600 ton su­
rówki, 23.100 ton stali marte- 
nowskicj. 20.500 ton stali kon­
wertorowej, 25.600 ton kęsisk, 
13.300 ton kęsów. 1600 ton 
blachy gorąco walcowanej. 3,6 
tys. ten blachy zimno walco­
wanej czarnej, 1500 ton bla- 
fchy ocynkowanej i ocynowa­
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Odlewnie — pierwszy Wydział 
Pracy Socjalistycznej w HiL

Na zdjęciach od lewej — przodujący pracowni cy pierwszego w hucie Wydziału Pracy Sncjall- 
stycznej: Helena Dudzińska —suwnicowa, Stanisław Mucha — I formierz, Stanisław Pek — 
mistrz formierni, Zypmunt Śpiewak — mistrz modelarni. Antoni Kwolek — l ślusarz, Włady­
sław Palej — 1 formierz. Edward Kunysz — mistrz formierni, Roman Grzesiak — suwnico­
wy, Izydor Palus — I wytapiacz pieców elektrycznych, Tadeusz Gut — wybijasz odlewów, 
Adam Kruczek — I wytapiacz żeliwa, Mieczysław Salwierak — formierz brygadzista.
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nej, 3100 ton rur, 11.700 ton 
profili drobnych, 10.600 ton 
walcówki, 8.134.000 kWh ener­
gii elektrycznej.

V,’ 60 proc, wykonane zosta­
ły zobowiązania oszczędnoś­
ciowe; osiągnięto dzięki temu 
22.448 tys. zł oszczędności.

W minionym półroczu hut­
nicy przepracowali w czynie 
społecznym 124.800 godzin, w 
tym 83 tys. godzin na terenie 
kombinatu. Ich bezinteresow­
na praca przedstawia wartość 
1.370 tys. zł. (n)

17 I!pca uroczyste 
przekazanie Slabingu 
W związku z przejęciem 

wielkiego nowego wydziału 
Walcowni Slabing przez 
hutę do eksploatacji, w 
dniu 17 lipca, o godz. 14.30 
odbędzie się w Hali Wido­
wiskowo-Sportowej HIL u- 
roczysta wspólna Konfe­
rencja Samorządów Robot­
niczych Huty im. Lenina 
oraz PPB HiL.

W części oficjalnej Kon­
ferencji nastąpi dekoracja 
odznaczeniami państwowy­
mi pracowników szczegól­
nie zasłużonych dla budo­
wy nowoczesnej Walcowni 
Slabing. Uzupełnieniem 
Konferencji będzie część 
artystyczna, (ik)

Walcownia Slabing jest jed­
nym z najlepiej oddanych wy­
działów huty — taka jest 
zgodna opinia. Ale jeszcze nie 
brakuje niconróbek (dobrze 
znany to termin) oraz usterek, 
których tempo usuwania 
znacznie spadło po 25 czerwca 
— jak stwierdza za’oga stała 
Slabingu. Walcownia Slabing 
jest pięknym wydziałem, z e- 
stetyczr.ie pomalowanymi ścia­
nami budynków, z kolorowy­
mi urządzeniami. Jeszcze nie 
wszystkie piece są gotowe, 
wskutek czego nie osiąga do­
tąd zaplanowanej produkcji 
1400 ton wlewków przewalco- 
wanych dziennie. Budowniczo­
wie Slabingu włożyli napraw­
dę wiele wysiłku w terminowe 
uporządkowanie otoczenia za­
budowań tej Walcowni, łącz­
nie z wschodzącą już trawą. 
Ale... zaplecze tak zwane so­
cjalne — jeszcze nie jest w 
pełni gotowe.

Np. stołówka dla załogi ma 
być uruchomiona za dwa la­
ta wg planu — jak się dowia­
dujemy od załogi Slabingu. 
Nie jest też jeszcze czynny 
bufet. Dobrze, że już jest wo­
da mineralna i to z lodówek, 
którymi Slabing dysponuje, że
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Zaplecze socjalne 
dla załogi Slabingu

można ją dostać w hali w po­
koju śniadaniowym. To jednak 
za mało — taki zasadniczy 
wniosek poste wił prezes Rady 
Zakładowej HiL tow. J. Ste­
fanik na wyjazdowym posie­
dzeniu prezydium RZ w Wal- 
cowni-Slabingu, połączonym 
ze spotkaniem z aktywem 
związkowym Slabingu i kie­
rownictwem nowego wydziału, 
z udziałem dyrektora admi­
nistracyjnego HiL tow. J. Ka­
ni i kierownika wydziału tow. 
K. Czaji. Wniosek prezydium 
wysunięty przez tow. J. Ste­
fanika brzmi: stołówka powin­
na zostać otwarta najpóźniej 
w czwartym kwartale br., bu­
fet OZR natychmiast. Nie 
można bcwiem dopuścić do ta­
kiego opóźnienia zaplecza so­
cjalnego w stosunku do urzą­
dzeń produkcyjnych. Także 
nowe szatnie muszą zostać po­

większone, smarownicy dosta­
ną po dwie szafki — jak to 
obiecał kierownik Walcowni 
Slabing tow. K. Czaja. Do 
końca tygodnia urządzenia 
bufetu będą podłączone. co 
stworzy możliwość objęcia 
przez OZR tej nowej placów­
ki.

Jedną z trudniejszych spraw 
jest klimatyzacja na pomoście 
na piecach wgłębnych, której 
rozwiązanie musi potrwać je­
szcze parę miesięcy. Rozwią­
zana musi zostać również spra­
wa pomieszczeń dla HPR-ow- 
ców. którzy stale będą obsłu­
giwać Walcownię-Slabing.

Członkowie prezydium Ra­
dy Zakładowej, zwiedziwszy 
cały Slabing dzielili się 
swoimi spostrzeżeniami, wysu­
wając od razu wnioski pod a- 
dresem Inwestycji, kierownic- 

(Dokończente na str. 3)
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Wydział Odlewnie od wie­
lu lat posiada bogate tra­
dycje iv rozwoju współza­

wodnictwa pracy na terenie Hu­
ty im. Lenina. Już w roku 1958 
powstała w Hucie im. Lenina 
pierwsza Brv-ada Praey Socjali­
stycznej, która wypracowała no­
we formy współzawodnictwa 
brygadowego. Dzięki temu ruch 
współzawodnictwa znacznie się 
rozwinął, czego konsekwencją 
było powstanie w 1960 r. na­
stępnej Brygady BPS w Wydzia­
le Odlewnie.

Wyniki te były zalążkiem ży­
wiołowego rozwoju socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy, 
który nastąpił z chwilą objęcia 
przez tow. Franciszka Borutę 
funkcji przewodniczącego rady 
wydziałowej Wydziału Odlew­
nie.

Dzięki jego inicjatywie i ener­
gii. organizacja związkową po­
stawiła sobie za główny cel u- 
tworzenie — na wszystkich pod­
stawowych odcinkach pracy —

Mowa o załodze Brygady Re­
montowej Pieców Grzew­
czych HPR. która zobowiązała 
sie dla tjczczenia V Zjazdu Partii 

i 22 Lipca skrócić remont kapital­
ny mieszalnika w Wydziale Sta­
lowni Martenowskiej o 43 go­
dzin. Już w ub. czwartek otrzy­
maliśmy meldunek, że zobowią­
zanie zostało wykonane, a re­
mont skrócono o 52 godz. a więc 
o 4 godziny wcześniej niż prze­
widywało zobowiązanie.

Ofiarną pracą wyróżniły 
zmiany mistrzów 

się
Bolesława 

Króla. Ireneusza Stachurskiego

aooooo^oooooooooooo<xxsooooooooooo<xm>c>o<xk

i

ii

Udał się tegoroczny Rajd „Pieniny 68”.
Fot. A._ Dzikowski ,

nj

najpierw UPS a nasiennie 
działów Pracy Socjalistycznej. 
W tym celu powołana została 
Wydziałowa Komisja Współza­
wodnictwa Pracy pod przewod­
nictwem tow. Jerzego Kluska.

Już w 1564 r. powstał pierw­
szy Oddział Pracy Socjalistycz­
nej Odlewni Żeliwa, prowadzo­
ny przez inż. Jana Piaseckie­
go.

W roku 1967 wspólna działal­
ność organizacji związkowe! I 
kierownictwa wydziału dopro­
wadziła do uzyskania 30-tu ty­
tułów BPS oraz następnych 
dwóch tytułów Oddziałów Pracy 
Socjalistycznej przez odlewnię 
Staliwa i Modelarnię.

Dzięki systematycznemu roz­
wojowi współzawodnictwa pra­
cy oraz organizowaniu brygad 
BPS w najtrudniejszych odcin­
kach produkcyjnych Wydziału 
(formiernia. oczyszczalnia, piece 
elektryczne, żeliwiakil rosnące 
z roku na rok zadania pmduk- 

(Dokończenie na str. 2) 

Dotrzymali słowa
i Czesława Zaborskiego oraz 
brygada montażowa pod kierów-- 
nictwem mgr inż. Grzegorza 
Wasilkowskiego.

HPR-wcy pomogli swym ko­
legom ze Stalowni Martenow- 
skiej lepiej i szybciej wykonać 
zadania planowe. Swa rzetelną 
praca najlepiej wyrazili popar­
cie dla naszej partii i uczcili 
Święto Odrodzenia Ludowej Oj­
czyzny. (g)

Za tydzień wielki mecz!
Za 8 dni. 21 bm. oglądać 

będziemy na stadionie Hutni­
ka doroczny wielki mecz mię­
dzy reprezentacją Huty im. 
Lenina i Huty Batory. Ściśle 
mówiąc, połowę meczu bo 
część konkurencji odbywać 
się będzie na stadionie Ruchu 
w Chorzowie. Widzowie zgro­
madzeni na stadionie Hutnika 
będą mieli okazję słuchać 
relacji z konkurencji „cho­
rzowskich” przez megafony.

Przygotowania do tej wiel­
kiej, prestiżowej imprezy, któ­
ra oglądana będzie za pośred­
nictwem Telewizji w całym 
kraju, są już poważnie za­
awansowane. Ustalono już w 
zasadzie obsadę wszystkich 
konkurencji wraz z rezerwo­
wymi. Zespoły przeprowadza­
ją treningi.

W czwartek w gabinecie 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej J. Stefanika odbyło 
się robocze spotkanie z udzia­
łem przedstawicieli obu hut, 
Brał w nim udział sekretarz 
Ogólnozwiązkowej Federacji 
Sportu. Wychowania Fizycz­
nego i Turystyki przy CRZZ 
Włodzimierz Wilczek, przed­
stawiciel ZG ZZH J. Ociepka,

W PTTK HiL można nabywać 
korony czeskie

PoLskie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze zawiada­
mia turystów, że w Biurze Od­
działu PTTK Huty im. Lenina 
(Uentrum Administr. HiL bud. 
„S”) zostaje od 15 bm. urucho­
miona sprzedaż dewiz dla osób 
wyjeżdżających na indywidu­

alne przepustki konwencyjne do 
CSRS.

Sprzedaż koron dokonywana 
jest w poniedziałki, środy 1 
piątki od godz. 13.00—17.00 na 
podstawie indywidualnych prze­
pustek konwencyjnych w wyso­
kości 50 KCS dziennie na okres 
zadeklarowanego nobytu (nie 
więcej niż 300 KCS łącznie). 
Wpisanym do przepustki dzie­
ciom do lat 16 przysługuje wy­
miana w wysokości 25 KCS 
dziennie (nie więcej niż 150 KCS 
łącznie).

ŻUŻLOWE PUSTKOWIE
Zajęci przede wszystkim 

pracą podstawowych wydzia­
łów huty rzadko zaglądamy 
na peryferie kombinatu. A tu 
także wykonuje się prace, 
bez których kombinat nie 
mógłby normalnie funkcjo­
nować.

Jesteśmy na hajdzie żużla.

przedstawiciele Telewizji red. 
K. Gruda i J. Budny. Uściślo­
no i zatwierdzono postanowie­
nia regulaminu całej imprezy 
i poszczególnych konkurencji, 
uzgodniono punktację i wiele 
innych szczegółów organiza­
cyjnych. wb.

I
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Czytając materiały
XII plenum KC...

W dniach 8 i 9 bm. obradowało w
Warszawie XII plenum Komitetu 
Centralnego partii. Plenum uchwa­
liło tezy Komitetu Centralnego na 

V Zjazd PZPR. Postanowiło też zwołać 
w dniu 11 listopada br. V Zjazd partii o- 
raz ustaliło porządek jego obrad i tryb 
wyboru delegatów. W punkcie sprawy or­
ganizacyjne plenum przychyliło się do 
prośby Edwarda Ochaba i zwolniło go z 
obowiązków członka Biura Politycznego. 
Na członka Biura Politycznego plenum 
wybrało sekretarza KC BOI.ESLAWA 
JASZCZURA, a na zastępcę członka Biu­
ra Politycznego i sekretarza KC MIECZY­
SŁAWA MOCZAR A.

Gdy piszemy do „Głosu” informację 
na temat ostatniego plenum KC, 
prasa codzienna publikuje wystą­
pienia z dwudniowych obrad ple­

narnych. Sobotnia „Trybuna Ludu”, a 
więc w dniu kiedy ukaże się nasza ga­
zeta. zamieści w specjalnym dodatku peł­
ny tekst tez na V Zjazd PZPR.

Za wcześnie jeszcze, żeby przystąpić do 
omawiania dorobku tego szczególnie waż­
nego nlenum Komitetu Centralnego par­
tii. które w ohr-deeh swoich — w dy­
skusji i wystąpieniu końcowym I se­
kretarza KC WŁADYSŁAWA GO­
MUŁKI (w chwili gdy piszemy. wystąpie­
nie to nie dotarło jeszcze do czytelnika) — 
zawarło ogromny ładunek ideowy bilan­
sujący działalność partii w ostatnim o- 
kresie, jej walkę z reakcyjno-rewizjonisty- 
cznym atakiem w marcu br. na pozycję 
i rolę partii w społeczeństwie i marksis­
towsko-leninowskie, socjalistyczne zasady’ 
Jegę joiwoju. "

Już pierwsza wszakże lektura wypowie­
dzi z plenum KC uzmysławia, że do V Zja­
zdu partii — POP i instancje, cały aktyw 
czeka wielka praca. Tą pracą będzie do­
tarcie i zapoznanie z tezami na Zjazd — 
wszystkich członków, ogólna aktywizacja 
społeczeństwa wokół socjalistycznej pro­
blematyki rozwoju Polski Ludowej, któ­
rą w aktualnej sytuacji, ujmując polity­
czne i gospodarcze nasze doświadczenia, 
zawierają tezy KC.

Tak więc czytając materiały z plenum 
i tezy KC, już teraz warto sie zastano­
wić jak — w warunkach, w których pra­
cujemy — najlepiej na ich temat orga­
nizować, najbardziej owocnie — dyskusję. 
Co w tej dyskusji poddać krytycznej, par­
tyjnej ocenie. A także, w jaki sposób 
formułować nowe, konkretne zadania.

Walka t rewizjonizmem i określanie 
jego przejawów w środowisku, rzecz ja­
sna. nie może mieć werbalnego charak­
teru. Trzeba pamiętać o tym. że atak na 
nartle. którego kulminacyjnym n-inktem 
były wydarzenia marcowe, Jak podkreśla­
ło na plenum wielu mówców, był z góry 
przygotowany I szczegółowo »kartowany. 
Jedność partii, czego zresztą uczy hi­
storia polskiego mchu robotniczego, wy­
kuwa się w cierpliwej i nieustannej 
walce z oddziaływaniem kierunków i sił 
prawicowych i socjaldemokratycznych, w 
walce z antypartyjnymi elementami rewi­
zjonistycznymi i — w naszym kra’u tak 
mocno odczuliśmy to w marcu br. — z sy­
jonistycznymi.

Na plenum KC przemawiał również za­
stępca członka KC. I sekretarz KW PZPR

' (Dokończenie pa str. 2)

W pełni upalnego lata...
Wielkie żużlowe pustkowie. 
Z góry żar słoneczny, z dołu 
gorący żużel a za lekkim pod­
muchem wiatru unoszą się w 
powietrzu chmury żużlowego 
pyłu. Brygada z Wydziału 
Przerobu Żużla wylewa ko­
lejną partię rozpalonego, o- 
gnistego żużla. — Wczoraj od 
żaru zapaliła się lokomotywa 
— mówi Czesław Smogór, 
który zastępuję właśnie bry­
gadzistę i kieruje wykuwa­
niem żużla z kadzi. Na obrze­
żu hałdy grupa pracowników 
ZRI, kierowana przez mistrza 
Stanisława Bryłę przesuwa 
tory.

Po przeciwnej stronie tę sa­
mą pracę wykonują pracow­

nicy transportu kolejowego 
Huty im. Lenina. Pracuje tu 
na trzy zmiany 40 robotni­
ków. Ciężko pracują. W pobli­
żu ziejącego jeszcze żarem u- 
sypiska muszą szybko ukła­
dać tory dla następnych 
transportów żużla. Pracują na 
otwartym polu, kawał drogi 
od baraku, który służy im za 
szatnię, łaźnię i kantorek na 
spożywanie posiłków. Wszys­
tko należałoby właściwie pi­
sać w cudzysłowie, bo pomie­
szczenie jest prymitywne, wo­
da do mycia 
beczkowozami, 
w napoje jest 
ale kolejarze

(Dokończenie na str. 2)

dowożona jest 
Zaopatrzenie 

na ogół niskie, 
pracujący na
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W organizowaniu i rozwijaniu współzawodnictwa, które w efekcie przyniosło Odlewniom tytuł 
Wydziału Pracy Socjalistycznej, duży wkład wnieśli członkowie wydziałowej komisji współza­
wodnictwa, którzy są członkami przodujących Brygad Pracy Socjalistycznej. Na zdjęciu od le­
wej: Stefan Gruca — kierownik Oddziału, Teofil Pomykacz — mistrz, Inż. Wacław Dubiński — 
zastępca kierownika wydziału, Jerzy Klusek — ekonomista, Mieczysław Kaczmarczyk — mistrz, 
Andrzej Braja — I formierz. Fot. Mieczysław Gladysek

Pierwszy Wydział Pracy Socjalistycznej
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

ćyjne wykonane zostały z nad­
wyżką (np. w 1967 r. o 15 proc.).

Uzyskane tytuły nie zadowo­
liły organizatorów współzawod­
nictwa pracy w Wydziale Od­
lewnie. Kierownik Wydziału 
inż. Piasecki, przew. Rady Wy­
działowej tow. Boruta oraz 
przew. Komisji Współzawodnic­
twa tow. Klusek opracowali re­
gulamin współzawodnictwa o ty­
tuł Wydziału Pracy Socjalistycz­
nej, który wszedł w życie z 
dr.iem 1 stycznia 1967 r. W o- 
kresie realizacji zadań ujętych 
w regulaminie Wydziału Pracy 
Socjalistycznej systematycznie 
kontrolowano wykonanie podję­
tych zobowiązań bezpośrednio 
na stanowiskach pracy a organi­
zacja związkową nrzenrowadza- 
ła odprawy z mężami zaufania 
oraz mistrzami produkcji, kon­
trolując realizacje czynów spo-

łecznych. pracę nad poprawą 
warunków socjalnych załogi 
oraz podnoszeniem kwalifikacji 
zawodowych pracowników wy­
działu.

Wytężona praca całego kolek­
tywu Wydziału Odlewnie, przy­
niosła w 1967 r. bardzo ko­
rzystne wyniki produkcyjne i 
ekonomiczne. Plany produkcji 
we wszystkich asortymentach 
zostały wykonane z nadwyżką a 
wynik ekonomiczny zamknięto 
cyfrą 4 milionów 800 tys. zł. o- 
szczędności. Na wniosek KSR-u 
Huty im. Lenina Zarząd Głów­
ny Związku Zawodowego Hut­
ników wraz ZW ZMS przyznał 
dla Wydziału Odlewnie tytuł — 
pierwszego w HiL — Wydziału 
Pracy Socjalistycznej.

Należy z uznaniem podkreś­
lić, że załoga Wydziału Odlew­
nie nie snoczeła na laurach. W 
czerwcu 1968 r. podjęła z okazji

V-go Zjazdu PZPR dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne o 
łącznej wartości 4,5 min złotych.

H. Stelmachowska

Z życia partii

Dalszy rozwój hutniczej organizacji partyjnej
Rozwój organizacji partyj­

nej huty w I półroczu 1968 r. 
był tematem obrad egzekuty­
wy KF w dniu 10 lipca br. 
Egzekutywa, której przewo­
dniczył I sekretarz KF, tow. 
T. Wachowski, na podstawie 
przedłożonych materiałów e- 
widencyjnych, stwierdziła 
prawidłowy rozwój hutniczej 
organizacji partyjnej. W I 
półroczu przyjęto 403 kandy­
datów, z czego 90,4 proc, sta­
nowią robotnicy. W porówna­
niu z tym samym okresem ub. 
r. przyjęto o 106 kandydatów 
więcej. Podkreślono — w o- 
parciu o przedłożone dane — 
charakterystyczny wzrost ilo­
ści przyjęć do partii w II 
kwartale (294 kandydatów), 
związany bezpośrednio z na­
pływem nowych kandydatów, 
wyrażających swą solidarność 
i poparcie dla partii po wy­
darzeniach marcowych.

Również okres przygotowań 
do V Zjazdu Partii, powodu­
jąc wzrost aktywności pro­
dukcyjnej i społecznej — wy­
tworzył klimat sprzyjający

n a pływowi wartościowych ro­
botników i pracowników inż. 
— technicznych w szeregi 
kandydatów partii.

Zdecydowaną większość no­
wo przyjętych stanowią pra­
cownicy młodzi, w tym 141 
kandydatów przekazanych 
przez organizację młodzieżo­
wą. W tym samym okresie 
wydalono 10 członków a 13 
członków oraz 19 kandydatów 
skreślono. Do podstawowych 
jednostek produkcyjnych hu­
ty. o najwyższym upartyjnie­
niu załogi należą: P-50, ZO, 
P-55, P-51, ZK. P-30, P-61.

Egzekutywa uznała, 
kres 
więc 
wań 
nien 
szej 
prowadzonej już w oparciu o 
tezy na V Zjazd Partii.

Następnie egzekutywa za­
znajomiła się ze składem oso­
bowym nowo wybranych władz 
w organizacjach partyjnych: 
KZ P-60, P-61, P-62, P-63 i w 
POP przy TA — zatwierdza-

jąc podział zadań między 
członków egzekutyw.

Przedyskutowano również, i 
zatwierdzono program uro­
czystości w związku ze świę­
tem Odrodzenia i przekaza­
niem Walcowni Slabing do 
eksploatacji oraz imprezy or­
ganizowane w dniach od 20 
do’ 22 lipca (o których pisze- 
my oddzielnie).

(J. Ch.)

NOWOŚCI TECHNICZNE

Owocne zebranie KTiR
— rozwijanie szerokiej działal­

ności w zakresie stosowania 
prawidłowych metod liczenia e- 
fektów ekonomicznych poprzez

W dniu 3. 7 br. w pionie dy­
rektora ekonomicznego HiL od­
było się zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze tamtejszego Koła . . _
Techniki i Racjonalizacji, w któ- etatowych i społecznych dorad- 
rym wzięli udział: z-ca dyr. eko- ‘ *’
nomicznego mgr J. Baran, 
przew. PTE HiL mgr Fr. Mu­
sialski oraz — z ramienia 
KTiR HiL — iego przewodni­
czący inż. J. Pilch.

W wyniku obrad, którym 
przewodniczył przew. KTiR/DE 
— Zh. Strych, po wysłuchaniu 
refejatu sprawozdawczego oraz 
szerokiej dyskusji, zebranie wy­
tyczyło główne kierunki działa­
nia dla nieco nietypowego, ale 
bardzo ważnego w formach i 
skutkach — działania koła TiR.

Postanowiono kontynuować i 
rozwijać działalność w ścisłym 
powiązaniu z PTE w następują­
cych ważniejszych kierunkach:

f:!':!»n!!i!tniiiniiiiiiiiiiiin!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę pt. „Po prostu bezdusz­
ność” zamieszczoną w nr 26 
GNH, otrzymaliśmy pismo z 
Dyrekcji MHD art. spożyw­
czymi, podpisane przez dyre­
ktora T. Brodę. Kierowniczka 
sklepu nr 102 z os. Kolorowe­
go tłumaczy się ,iż klientka 
nie poinformowała jej, że 
chce telefonować do pogoto­
wia. Wyjaśnienie wydaje się 
nam wątpliwe, ponieważ przy 
rozmowie był jeden z naszych 
czytelników i twierdzi zupeł­
nie coś innego.

Dalej pismo informuje, że 
jest polecenie MO, aby nie 
wpuszczać obcych osób na 
zaplecze, z uwagi na koniecz­
ność maksymalnego zabezpie­
czenia mienia społecznego. 
Kierownicy sklepów zostali 
jednak pouczeni, że w na­
głych wypadkach, jak wezwa­
nie Pogotowia Ratunkowego, 
MO czy 
powinni 
stanie z

Mamy 
nie to 
przez 
ków sklepów. Czas skończyć 
z bezdusznością i znieczulicą 
na ludzkie nieszczęścia.

i&l ,

Straży Pożarnej — 
zezwalać na korzy- 
telefonu.
nadzieję, że polece- 

będzie respektowane 
wszvstkich kierowni-

ców ekonomicznych KTilT/DE:"''
— systematyczne przejmowa­

nie całokształtu spraw związa­
nych z prowadzeniem periodycz­
nych szkoleń z zakresu metodo­
logii wyliczania efektów racjo­
nalizatorskich i obejmowanie 
nimi szerokiego aktywu pracow­
ników służb ekonomicznych u- 
poważnionych do liczenia tychże 
efektów.

— prowadzenie wspólnie z 
Sekcją Pomocy Ekonomicznej 
KTiR IliL okresowych akcji 
weryfikacyjnych upoważnionych 
do liczenia podkładek technicz­
no-ekonomicznych projektów ra­
cjonalizatorskich i przedstawia­
nia wyników' tych akcji do za­
twierdzania dyrektorowi ekono­
micznemu HIL.

Najbardziej jednak cennym 
osiągnięciem zebrania było pod­
jęcie uchwały o powołaniu do 
życia Społecznej Pracowni E- 
konomicznej KTiR/DF, która 
treścią swej pracy wypełni 
istniejącą do tej pory lukę w 
społecznych tego rodzaju for­
mach działania na odcinku’tech­
nicznym. Akces do Społecznej 
Pracowni Ekonom. zgłosili 
wszyscy członkowie KT1R/DE w 
liczbie 26-ciu. przy czym jest 
rzeczą niemal pewną, że za ich 
przykładem pójdzie wielu eko­
nomistów w kombinacie. Pra­
cownia i jej organizatorzy dzia­
łający pod protektoratem i ży­
czliwą opieką dyr. ekonomiczne­
go. organizacii nartytnei i związ­
kowej w najbliższych dniach o- 
pracuja regulamin działania 
oraz zbiorą deklaracje społecz­
nego zaangażowania się człon­
ków.

Inicjatywa DE i nakreślone 
na najbliższą przyszłość zadania 
są typowym przykładem umie­
jętnego łączenia problematyki 
zawodowej z działalnością spo­
łeczną. czym KTiR-owcy z DE 
włączyli się w sposób zasadniczy 
do ogólnego wysiłku KTiR-ow- 
ców huty, którzy czynem racjo­
nalizatorskim i lepszymi wyni­
kami na tym odcinku działania 
chcą uczcić V Zjazd naszej 
Partii.

Zebranie wybrało nowy za­
rząd Kola KTiR-u, w skład któ­
rego weszli: inż. Zb. Strych — 
wybrany ponownie przewodni­
czącym, mgr. A. Woźnlaklewicz
— sekretarz, mgr Wł. Kośoiń- 

. ski jn skarbnik.""

że o- 
najbliższych miesięcy, a 
intensywnych przygoto- 

do Zjazdu, sprzyjać wi- 
dalszej rozbudowie na- 
organizacjl partyjnej,

WAGI IZOTOPOWE 
Z LUBLINA

W Lubelskiej Fabryce .-ag 
opracowano i skonstruowano 
pierwsze polskie wagi z czuj­
nikami izotopowymi. Prototyp 
nowej wagi przechodzi trudny 
egzamin praktyczny w naszej 
hucie. Obecnie'lubelscy kon­
struktorzy zbudowali następny 
model wagi, w której zastoso­
wano pełną automatykę, co ma 
duże znaczenie dla zwiększenia 
jej przydatności w różnych pro- 

I cesach przemysłowych.

oooooooooooooooooooooooooooooooóooooc>oooooooooo<xx>oooo<>ooo<x>ooooooooooooooooooooooo
Tegoroczne Imprezy i okazji 

Święta Odrodzenia rozpoczynają 
się już 19 lipca (piątek). W tym 
dniu o godz. 18 w Bibliotece 
Dzielnicowej otwarta zostanie 
wystawa okolicznościowa, o godz. 
19 rozpocznie się wieczornica w 
Domu Kultury PPB HiL w 
Pleszowie, a o godz. 19.30 w 
Domu Młodego Hutnika plano­
wani jest projekcją filmów 
krótkometrażowych: „Historia
jednej ustawy”, „PRL 1964”, 
„Polska dzisiejsza”, „Przegląd 
filmowy nr 2”.

20. VII program imprez prze­
widuje wyświetlanie filmów na 
wolnym powietrzu w kilku 
punktach Nowej Huty: przed 
Blokiem Szwedzkim (film pt. 
..Aby kwitło życie”), w os. Na 
Wzgórzach Krzesławickich oraz 
w os. Jagiellońskim. Początek 
około godz. 20.30.

Najwięcej imprez odbędzie 
się 21 i 22 bm. W niedzielę Dom 
Kultury HiL organizuje impre­
zę pn. „Popołudnie z poezją i 
muzyką” (na skwerze przy 
Alei Róż. o. godz. U), •■«•¿sa­
mej godzlrtló nastą'ńl óiwareie 
świetlicy osiedlowej w os. Mis- 
frzeiowicc, o godz. 17 planowa­
ny jest koncert zesnołn „Zefiry” 
w os. Czyżyny (basen KKS 
„Srarta”), a o 17.30 przed ba­
senem rozpocznie się zabawa ta­
neczna.

Imprezy organizowane będą 
również na stadionie „Hutnika”, 
w godz. od 10.30 do 14.30 odbę­
dzie się tutaj Turniej Hut. trans­
mitowany przez TV, grać będą 
zesnoly ZDK HiL: gitarowy i 
orkiestra dęta HiL.

22 lipca, o godz. 16 rozpocznie 
się szereg imprez rozrywko­
wych w Ośrodku Sportowo-Wy- 
pociynkowym na Zalewie. Pla­
nowany jest koncert zespołu es­
tradowego, orkiestry dętej, ze­
społu gitarowego ..My od Kra­
kowa”. O godz. 19.30 — przewi­
dziana jest zabawa ludowa.

Program imprez z okazji 22 Lipca
W tym samym dniu, o godz. 

17 rozpocznie się nad basenem 
„Sparty” w Czyżynaeh zgaduj- 
zgadula pt. „25 lat Wojska Pol­
skiego”, połączona z koncertem 
zespołu muzycznego „Zefiry”.

22 lipca odbędzie się szereg 
zabaw ludowych na wolnym 
powietrzu. Poza wspomnianą 
Już zabawą nad Zalewem podob­
ne Imprezy zorganizowane zo­
staną w os. Na Wzgórzach Krze- 
slawickich, Złota Jesień i w 
Czyżynaeh. Początek około godz. 
1«.

21. bm. w godz. od 10 do 24 
na Zarablu odbędzie się: kon­
cert orkiestry dętej, zespołu mu­
zycznego „Kiks” i estrady pio­
senki, kiermasz książek, otwar­
cie wystawy fotograficznej ama­
torskiego klubu fotograficznego 
Ogniska Młodych ZDK HiL, wy­
stawy rysunków dziecięcych 1 
prac malarskich ogniska plas­
tycznego ZDK, koncert zespołów 
gitarowych, przegląd filmów a- 
matorskiego klubu filmowego, 
nocny karnawał nad Rabą (og­
nisko, zabawy, konkursy).

Szereg imprez planowanych 
jest w Myślenicach 21. bm. w 
godz. od 18 do 19 wystąpi zes­
pół gitarowy ZDK HiL, w godz. 
od 13 do 16 przewidziane są im­
prezy sportowe. 22. bm. podobne 
10 do 14 w godz. od 14.30 do „ 
imprezy odbędą się w godz. od 
15.30 wystąpi orkiestra dęta 
HiL, do 17 godz. — zespół gita­
rowy a następnie odbędzie się 
zabawa ludowa.

Wstęp na wszystkie imprezy 
— bezpłatny. W razie niepogody 
imprezy na terenie Nowej Huty 
przeniesione zostaną do sal ZDK 
HiL oraz Klubu w Czyżynaeh.

(bg)

AAAXAAA*AAAAAA AA3AAAAAAAAAAAAAAAAAALAAAAAAAAAAAAA 4
ZDANIA SĄ PODZIELONE
W ub. tygodniu — zasięga­

jąc opinii u stalowników o za- 
r-,,. „k— opatrzeniu w napoje chłodzące- Czy ognioodporne ubra- _ słyszeliśmy astrz^eń.

W pełni lata
(Dokończenie ze str. 1) 

hałdzie żużla nie znaleźli się 
wśród tych pracownikówe któ- 
rjtxiotrzymują. Jtęsbitft. z ■ od­
żywczym 
Zapewne przez przeoczenie. 
Trzeba to naprawić.

sok-iem „Hutnik".

TU „CHŁODNIEJ”
W wielkim piecu nr 5 

fiamy na spust surówki. Hala 
lejnicza w ogniu! Takie wra­
żenie robi rozpryskujące się 
żelazo. W tym żarze pracować 
muszą hutnicy.

Rozmawiamy z grupą wlel- 
kopiecowników, którzy w kan­
torku obok czekają na obsłu­
żenie kolejnego spustu — z 
brygadzistą Franciszkiem Ob- 
rzutem, garowym Janem 
Zmarlakicm, nagrzewnicowym 
Tadeuszem Skórą i elektry­
kiem Stanisławem Myśko- 
wem. Tu jest chłodniej jakieś 
...50 stopni C.

tra-

““ Ole siyszciismy zastrzezen. 
patrząc na sylwetki -

Józef Kordosz, z którymi roz-
— Może się zdarzyć, je iii 

odprysk gorącego żelaza zetk­
nie się z podszewką, która 
jest palna. Swego czasu na są­
siednim piecu zdarzył się taki 
wypadek.

OGROMNY PRZESKOK

Przeskok jest ogromny. Sla- 
bing nie pracuje jeszcze co 
prawda na pełnych obrotach, 
ale gorące wlewki bez przer­
wy suną po walcach. A jed­
nak, mimo, że na zewnątrz u- 
pał, tu się tego nie odczuwa. 
Gorączkowy jest tu tylko na­
strój przygotowań do wielkie­
go wydarzenia, jakim będzie 
oficjalne przekazanie tego 
pierwszego w kraju obiektu.

HiHtinmaiitniH

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZA­

DAŃ PRODUKCYJNYCH
PRZEZ HUTĘ IM. LENINA DO 
11 BM. WŁĄCZNIE:

proc. wyk. 
planu 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyr. smołowo-dolomit.

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie piece 
Wudział Przerobu Żużla 

żużel kawałkowy
Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Stal ogółem 
Wydział wlewnic 
Walcownie Wstępne 

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia gorąca blach 
prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Drobna 
prod. sur .nrof:li 
prod. got. profili 
prod. sur. drutu 
prod. got. drutu 

Produkcja P-61 i P-64 
prosi. , serowa

101.0
101,0 
91.0

108,0

sur. kęsisk 
got. kes’sk 
sur. kęsów 
got. kęsów

107.0 
103,0 
109.0 
110,0

102.0
100.0

prod, gotowa 
Walcownia Zimna Blach 

blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
prod. got. taśmy

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod, profili gięt.

Wydział Odlewnia 
prod, ogółem 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne

Wydział Mechanlczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki 
prod, ogółem 
konstr. stal.

Siłownia 
energia elektryczna
Jak

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk. 
sur. ocyn. ogn. 
got. ocyn. ogn. 
sur. ocyn. elektr. 
got. ocyn. elektr.

odczytać można

01,0

93,0
97,0
75,0

98.0
98.0
74.0
100,0

we wszystkich asortymentach 
wykonały plan z nadwyżkami. 
Wysoko przekroczył swe zada­
nia Wydział Rur Zgrzewanych, 
który — jak pisaliśmy — reali­
zuje przedzjazdowe zobowiąza­
nia. Dobre wyniki osiągnęła 
również Walcownia Zimna 
Blach w produkcji blachy czar­
nej oraz ocynowanej ogniowo.

W I dekadzie lipca notuje się 
niepokojąco wysoki wskaźnik 
postojów wagonów. Gospodarka 
taborem kolejowym, przetrzy­
mywanie przez wydziały pod­
stawionych pod załadunek wa­
gonów staje się problemem wy­
magającym solidnego rozpatrze­
nia. Utrwalają się bowiem na­
wyki, które komplikują ryt­
miczną pracę transportu kolejo­
wego 1 całego kombinatu. A 
zbliża się przecież okres jesien­
nych przewozów!

mawialiśmy w tym tygodniu 
uważają, że „najlepsza jest' 
woda z kranu".

— Owszem, czasem przyjeż­
dża wózek, ale na ogól musi- 
my z dołu przynosić skrzynki 
z wodą, a nie zawsze jest na 
to czas. Przydałyby się — jak 
to się pięknie określa .— „oa­
zy" chłodu, klimatyzowane 
kantorki. Bo na razie, proszę 
zobaczyć, w kantorkach . jest 
duszniej i więcej szumu niż. 
na hali.

Jeśli są kłopoty z napojami, 
to chyba wina dystrybutorów, 
bo huta kupuje ich tyle, ile 
Wymagają potrzeby. Jak nas 
informuje tow. Bukowiec z 
Działu Socjalnego, hutnicy 
wypijają dziennie: 10 tys. li- •• 
trów mleka, 26.898 butelek 
wody gazowanej, 3 tys. litrów 
herbaty z sokiem witamino­
wanym „Hutnik" (najwięcej 
otrzymuje jej właśnie Sta­
lownia Martenowska i ZK), 
7310 litrów kawy. Niezależnie 
od tego, wydziały robią kawę 
we własnym zakresie, otrzy­
mują co miesiąc 3 tony cukru 
i 1300 kg kawy „turek”. W 
okresie letnich upałów hutni­
cy wypijają też miesięcznie 
580 tys. butelek wody mine­
ralnej „Krystynka”. Na ten. 
rok zamówiono 4.280 tys. bu­
telek tej wody za cenę 10 min 
zł. Największe powodzenie 
ma wprowadzony w tym roku 
sok witaminowany „Hutnik". 
Sok ten jest dość drogi, litr 
kosztuje 8.30 zł. W sumie w 
tym roku zamówiono już 
„Hutnika” za 1.261 tys. zł. (n)

106.0 
tabeli,--------  z tabeli,

Dian I dekady lipca został w za- 
wykorany. Awaryjny

101.0
102.0
100.0
101,0

sadzie _ __ _________
postój (przez 1 dobę) wielkiego 
pieca nr 5 spowodował — za­
pewne przeiściowy — niedobór 
surówki. Stalowni martenow- 
skiej — dotąd pracującej bar­
dzo debrze — zabrakło do peł­
nego wykonania zadań I deka­
dy 717 ton stali. Wpłynęło na to 
przedłużanie czasu wytopów w 
ostatnich dwu dniach (brak 
wsadu).
; .iiateSJiasi jralępssli ranę.«

I
(Dokończenie ze str. 2)

w Krakowie CZESŁAW DOMAGAŁA. Podkreślając fakt, 
iż rewizjonizm stanowi największe i podstawowe niebez­
pieczeństwo dla rewolucji socjalistycznej w Polsce, 
członek naszej fabrycznej organizacji partyjnej w Hucie 
im. Lenina, Cz. Domagała wyraził przekonanie, że twór­
cza dyskusja nad materiałami zjazdowymi pozwoli wy­
pracować krakowskiej organizacji partyjnej program 
„skutecznej walki z wszelkimi niedobitkami reakcji", jak 
i „z przejawami działalności rewiz/ mistycznej i syjonl- 
Jtyęraaj”. *■ ju H,
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Starając się wysnuć kilka 
refleksji na temat oceny 
Kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w grupach partyj­

nych, OOP, POP i KZ w wy­
działach naszej huty, dokona­
nej na ostatnim plenum KF 
partii w hucie, pamiętam cią­
gle słowa I sekretarza KF 
tow. T. Wachowskiego, iż o- 
gromne jej zdynamizowanie 
nastąpiło właśnie po wypad­
kach marcowych. Jeśli pier­
wsze dyskusje toczyły się już 
żywo, to właśnie ujawnienie 
się wrogów naszego ustro­
ju i naszej partii spowodowa­
ło wzrost ubojowienia - jedy­
nie adekwatne 
— wszystkich 
wchodzących w 
szej wielkiej 
w hucie. Czynne wystą­
pienia w obronie ładu w 
naszym mieście, gorące potę­
pienie w dyskusjach na ze­
braniach organizacji partyj­
nych przez dyskutantów wich­
rzycieli i reakcjonistów, uwi­
docznienie gorącej ideowości 
w bardzo wielu wypowie­
dziach członków partii, to ce­
chy, które charakteryzowały 
przede wszystkim przebieg 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w okresie wiosennym. 
Drugim ważnym stwierdze­

niem, udokumentowanym 
w czasie kampanii jest 

to, iż nieustannemu wzrosto­
wi ilościowemu organizacji 
partyjnej hutników towarzy­
szy podnoszenie jakości jej 
szeregów, wzrost liczby człon­
ków partii o wysokim morale 
etyerynm i ideowym.

W wyniku wyborów podję­
ło 'działalność 546 grupowych 
partyjnych, w tym 447 pra­
cowników fizycznych, z czego 
jedną czwartą część wybrano 
ponownie. W skład egzekutyw 
weszło 1.058 członków partii, 
w tym niemal połowa ponow­
nie wybranych. I tu warto 
odnotować, iż 609 spośród nich 
— to robotnicy. Wśród 195

nowo wybranych I sekretarzy 
OOP i POP znalazło się 135 
robotników. 100 sekretrzy wy­
brano ponownie. Czterej I se­
kretarze samodzielnych POP, 
to trzej robotnicy oraz jeden 
rencista. I wreszcie pośród 19 
I sekretarzy Komitetów Za­
kładowych w wydziałach i 
pionach huty ponownie obję­
ło tę funkcję 14 sekretarzy.

W organizacji huty, typowo 
robotniczej — jak w każdym

Ale tutaj wróćmy znów do 
słów I sekretarza KF partii 
na plenum: nie można dopu­
szczać do powtarzania się 
tych samych wniosków, zgła­
szanych już wcześniej przy 
innej okazji. Przykład? Spra­
wa szkieł ochronnych dla 
stalowników przeciw schorze­
niom — i to poważnym — 
oczu (tak zw. zaćma). Nieste­
ty wniosek ten powtarzał się 
bezskutecznie.

Refleksje po partyjnej kampanii

sprawozdawczo-wyborczej w HiL

aż wreszcie

określenie 
organizacji 
skład na- 
organizacji • Wyższe kryteria

• Wzrost ideowości
wielkim zakładzie produkcyj­
nym — znaleźli się prze wszy­
stkim hutnicy ze stanowisk 
produkcyjnych, pracownicy 
techniczno-inżynieryjni, lu­
dzie bezpośrednio tworzący 
produkcję wielkiego kombi­
natu, a więc decydujący o 
niej w zasadniczy sposób.

Pozytywnie ocenione zosta­
ło również wyzwolenie w 
trakcie kampanii nowych 
inicjatyw członków partii, 
zmierzających do dalszego u- 
sprawniania gospodarki i pro­
dukcji w hucie oraz działal­
ności wewnątrzpartyjnej,
współżycia między ludźmi 
zatrudnionymi przy jednym 
warsztacie 
tego było 
wniosków i 
których 55
spraw produkcyjnych, zaś po­
zostałe problemów wewnątrz­
partyjnych.

wyszedł poza ramy admini­
stracji. I okazało się, iż dopie­
ro organizacja partyjna po­
trafiła podjąć energiczne kro­
ki dla zrealizowania słusz­
nego postulatu robotników ze 
Stalowmi Martenowskiej. Tu 
nowa refleksja: jeszcze nie 
zwalczyliśmy do końca znie­
czulicy i niedowładu organi­
zacyjnego, jeszcze biurokra­
tyczne przeszkody utrudniają 
załatwienie spraw słusznych. 
A może to brak inicjatywy,vYYv^A^i<yyvvvvyvvvvvYVYvyYyvvvvv

upartej i konsekwentnej, aż 
do załatwienia problemu na 
przekór istotnym nawet trud­
nościom?

Wtoku całej kampanii ry­
sowały się coraz silniej 
przygotowania do V 
Zjazdu w formie podejmowa­

nych zobowiązań, realizowa­
nych czynów społecznych, a 
to dowodziło, iż atmosfera 
przygotowań do V Zjazdu 
przeniknęła do wszystkich 
grup partyjnych, do wszyst­
kich ogniw organizacyjnych.

Spośród innych refleksji 
wybierzmy jeszcze tę. iż wie­
le wypowiedzi w dyskusjach 
cechowała bezkompromiso- 
wość w rozliczaniu towarzy­
szy zaniedbujących swoje o- 
bowiązki lub nie wykazują­
cych się właściwą posta­
wą ideowo-moralną. A jed­
nak w uchwale 
KF znalazły się 
stwierdzenia, iż zdarzały się 
przypadki liberalnego usto­
sunkowania się do niewłaści­
wych postaw, że były wypad­
ki niedostatecznego odporu 
udzielaniego przez zebranych 
demagogicznemu wystąpieniu 
dyskutanta, jeśli się zdarzyło. 
Świadczy to o ogromnym 
wzroście kryteriów pracy par­
tyjnej w organizacji huty, 
wzroście wymogów w stosun­
ku do każdej organizacji.

ik

plenum 
surowe

Warunki przyjęcia

czeka na zaplecze socjalne

pracy. Ilustracją 
zgłoszenie 1.036 

135 postulatów, z 
proc, dotyczyło

Kiedy dzieci wracają z kolonii?
Na prośbę Działu Socjalnego 

podajemy terminy powrotów 
dzieci z pierwszego turnusu 
kolonii letnich i wyjazdów na 
drugi turnus:

Świnoujście — powrót z 
pierwszego turnusu: 20 lipca.' 
godz. H.'S« (przyjazd pociągu godz. 7.30. 
do stacji Kraków), wyjazd na 
drugi turnus: 20 lipca godz 
18.00.

Porąbka — powrót: 23 bm. 
godz. 15.00, wyjazd na II tur­
nus w tym samym 
godz. 8.30.

Piwniczna — powrót: 24 bm. 
o godz 15.00, wyjazd na II 
turnus w tym samym dniu o 
godz. 8.30.

Stalowa Wola — powrót: 
23 bm. godz. 19.00, wyjazd na 
II turnus w tym samym dniu 
godz 7.30.

Wiśnicz Stary — powrót: 
20 bm. godz. 13.30, wyjazd na 
drugi turnus w tym 
dniu o godz. 9.00.

Strzyżów — powrót: 
godz. 16.00, wyjazd na 
nus w tym samym

samym

24. bm. 
II tur- 
dniu o

dniu o

Wiślica — powrót z I tur­
nusu 19. bm. godz. 15.00, wy­
jazd na II turnus — w tym 
samym dniu o godz. 7.30.

Dziwnów — wyjazd na II 
turnus 20. bm. godz. 13.30.

Podgrodzie — powrót: z I 
turnusu 21. bm. godz. 6.30.

Wyjazdy i powroty dzieci 
mieszkających w Nowej Hucie 
organizowane są sprzed DMH 
w os. Stalowym a dla dzieci z 
innych dzielnic Krakowa i 
spoza Krakowa — z Parku 
Strzeleckiego przy uL Lubicz.

do Technikum Zaocznego w HiL
Jak pisaliśmy w poprzednim 

numerze w Hucie im. Lenina 
powstaje Zaoczne Technikum 
Hutniczo- Mechaniczne. Dziś — 
w imieniu Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego — przekazujemy 
informację o warunkach i ter­
minie przyjęć.

Od kandydatów wymaga się 
świadectwa ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej (lub 
Gimnazjum Zawodowego, Śred­
niej Szkoły Zawodowej) oraz 
pracy na stanowisku, odpowia­
dającym obranej specjalności. 
Wymaca się także skierowań z 
zakładów pracy (w przypadku 
Huty im. Lenina z wydziałów) 
oraz zaświadczeń, określających 
dokładnie rodzaj i czas trwania 
pracy, wykonywanej przez kan­
dydata. Należy także przedłożyć 
wypełniony kwestionariusz (moż­
na go otrzymać w sekretariacie 
Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go). świadectwo szkolne w ory­
ginale, 2 fotografie formatu 
4X6 cm oraz życiorys.

Zapisy przyjmuje oraz infor­
macji udziela Ośrodek Szkole­
nia Zawodowego Huty im. Leni­
na (pokój 34) od 15 lipca do 5 
sierpnia i od 26 sierpnia do 5 
września — w godzinach od 
14.00—16.00 albo telefonicznie 
(nr. wewn. huty 47-78).

Egzamin wstępny odbędzie się 
w dniach 14 i 15 września a

pierwsze zbiorowe konsultacje 
w dniu 21 i 22 września. Absol­
wenci liceów ogólnokształących 

(Dokończenie na str. 4)
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(Dokończenie ze str. 1) 
twa Walcowni-Slabing, dzia­
łaczy związkowych z tego wy- 
dzialu. A były to uwagi do­
tyczące i warunków pracy i 
wypoczynku (sekretarz RZ 
tow. A. Dałkowski mówił o 
możliwościach wypoczynku 
niedzielnego).

Załoga Walcowni Slabing skła­
da się w 85 proc, z doświadczo­
nych pracowników huty, 
niesionych tutaj z innych 
działów, zaś w 15 proc, z no­
wych i młodych stażem ludzi. 
Stąd wydział ma obowiązek 
stworzenia zwłaszcza stażystom 
(jest ich kilkunastu) warunków 
umożliwiających podniesienie 
kwalifikacji, zyskanie nieodzow­
nej praktyki, a następnie przyj- 
mie młodych ludzi po stażu już 
jako stałych pracowników z od­
powiednim zaszeregowaniem. W 
tym niełatwym wydziale pracu­
ją również kobiety w liczbie 
około 30, np. w wykańczalni. 
Organizacja związkowa stara się 
otoczyć je szczególną troską; 
większość z nich startuje w 
Slabingu otrzymawszy dziewiątą 
grupę zaszeregowania.

Rada Wydziałowa, której 
przewodniczącym jest tow. 
S. Zapart, kierowała do czerw­
ca swoje wysiłki na jak naj­
lepszy odbiór urządzeń w Wal­
cowni, przede wszystkim za­
plecza socjalnego. Obecnie za­
dania jej rosną bez przesady 
z dnia na dzień. Obecny stan 
organizacyjny: Rada, 5 komi­
sji strukturalnych, 3 grupy 
związkowe — już nie wystar­
czy. Stąd w wyniku dysku­
sji wniosek sekretarza RZ 
HiL tow. A. Miodowicza, by 
w jesieni odbyły się wybory 
czterech Rad Oddziałowych, 
następnie w grupach związko-

prze- 
wy-

wych, których ilość również 
wzrośnie. W styczniu lub lu­
tym mogłaby się odbyć kon­
ferencja sprawozdawcza Ra­
dy Wydziałowej, na której po 
dokooptowaniu nowych człon­
ków, możnaby przemianować 
Radę na Zakładową. Wśród no­
wych komisji Rady powinna 
powstać również komisja 
współzawodnictwa (o czym 
mówiła tow. H. Stalmachow- 
ska), tym bardziej potrzebna, 
że załoga już podjęła pierwsze 
zobowiązania pracy w czynie 
społecznym w ilości 3.200 go­
dzin, z czego wynika, iż ist­
nieją w tym wydziale cenne 
inicjatywy społeczne.

Nie sposób przytoczyć wy­
powiedzi wszystkich dysku­
tantów spośród aktywu związ­
kowego Slabingu (inż. Kaim i 
in.), ale miały one wspólny 
mianownik — troskę o załogę 
nowego, olbrzymiego wydziału 
huty. Pierwszy okres wstępnej 
eksploatacji, czyli początko­
wej produkcji nie jest nigdy 
łatwy.

Każdy dzień przynosi nowe 
dowody ogromnych korzyści, 
jakie daje Slabing, lecz 
także wydobywa na światło 
dzienne pozostałe usterki, z któ­
rymi ostatni wykonawcy, prze­
bywający jeszcze na tej budo­
wie, muszą się uporać zgodnie 
ze zobowiązaniami. A posiedze­
nie prezydium Rady Zakładowej 
HiL, odbyte po raz pierwszy 
w gotowym Slabingu i 
ich zobowiązuje do uzupełnień 
w zapleczu socjalnym, do zapew­
nienia bezpiecznych warunków 
pracy. Zobowiązania to bardzo 
potrzebne i na czasie, wobec 
faktu, że już rozpocznie tutaj 
pracę rządowa komisja odbioru.

Ok)
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Przedstąwiamy trójkę sympatycznych I zasługujących na uznanie pracowników pieców 
wgłębnych ze Slabingu. Są to od lewej: Władysław Pawlus — st. piecowy, Irena Sztachetka — 
dysponent wsadu oraz Władysław Liszka — piecowy. Fot. B. Łuckoś

Zakłady Leczniczo-Zapobiegawcze Huty im. Lenina mają 
jako twoje zasadnicze zadania ochronę zdrowia pracow­
ników i leczenie ich w przypadku zachorowania, wypadku 

ttp. Zadania profilaktyczne są spełniane poprzez badania wstęp­
ne przy przyjmowaniu do pracy, badania okresowe, celowane, 
czynne poradnictwo oraz poprzez kontrolę stanowisk pracy, 
wykonywanie pomiarów różnych szkodliwości (jak np. zapy­
lenie, hałas, podwyższona temperatura, czynniki toksyczne itp.). 
Są to oczywiście tylko niektóre czynności wykonywane w tym 
zakresie.

Dla ochrony zdrowia Zakłady Leczniczo-Zapobiegawcze Huty 
im. Lenina posiadają znaczną ilość wysokospecjalistycznej kadry 
lekarskiej, chemików, biologów, klinikę chorób zawodowych, 
cały szereg pracowni i poradni specjalistycznych wyposażonych 
w bardzo nowoczesny sprzęt, często unikalny w skali krajowej. 
Dla nagłych zachorowań lub wypadków w pracy działa bardzo 
dobrze zorganizowane pogotowie ratunkowe z możliwością wy­
konania zabiegów reanimacyjnych już na miejscu wypadku 
łącznie z postępowaniem przeciwwstrząsou-ym (transfuzje). Za­
bezpieczono nawet transport lotniczy z terenu HiL (lądowisko 
helikopterowe) dla specjalnych przypadków, kiedy potrzebne 
jest natychmiastowe wysokospecjalistyczne leczenie.

Czy z tych wszystkich możliwości, zabezpieczonych olbrzymi­
mi nakładami finansowymi, idącymi w dziesiątki milionów zło­
tych, oraz przez oddaną i zaangażowaną załogę przemysłowej 
służby zdrowia. — czy z tych możliwości pracownicy HiL ko­
rzystają we właściwy sposób? Pytanie, niestety, wcale nie bez 
racji. Trzeba stwierdzić, że olbrzymia większość pracowników 
wykazuje eodzień bardzo duże zdyscyplinowanie, uczciwość, 
kulturę i zrozumienie w zetknięciu z przemysłową służbą zdro­
wia.

BAJKI DLA DZIECI...

Niemniej jednak zdarzają się przypadki — i to wcale nie 
pojedyncze — nadużywania służby zdrowia dla berdzo różnych 
celów. Jednym z takich zagadnień są samouszkodzenia, mające 
na celu otrzymanie zwolnienia lekarskiego z pracy. Smutnym 
faktem jest to. że są one dokonywane najczęściej przez pra­
cowników młodych, w grupie wieku 20—30 lat. Dokonywane 
są one najczęściej poprzez powodowanie oparzeń kontaktowych, 
poprzez bezpośrednie przykładanie przymoczków ze spirytusu, 
wody kolońskiej. cebuli, czosnku i innych roślin goryczkowych, 
gorących przedmiotów itp. Efektem tego rodzaju ..zabiegów" 
jest powstawanie bezbolesnego zazwyczaj oparzenia, trudno 
gojącego się. W związku z zorganizowaniem jedynej w Polsce 
poradni oparzeniowej przy Zakładach Leczniczo-Zapobiegaw­
czych Huty im. Lenina, istniejącej już od dłuższego czasu, roz­
poznanie tego rodzaju oparzeń nie przedstawia trudności. Pa­
cjenci opowiadają najdziwniejsze okoliczności zaistniałego opa­
rzenia, często wręcz komiczne, mogące stanowić temat bajek 
dla... niegrzecznych dzieci. Nie zmylą iednak doświadczonych

Uwagi z doświadczeń Zakładów Leczniczo-Zapobie­

gawczych Huty im. Lenina

Sprawy niestety... 
drażliwe

lekarzy. Nie trzeba chyba podkreślać, że tego rodzaju „dzia­
łalność" podlega karze.

Drugą grupą samouszkodzeń są konsekwencje urazów me­
chanicznych. Oczywiście zainteresowani bardzo dbają o to, aby 
„działanie” było również bezbolesne a skutek przekonywujący 
lekarza. Odbywa się to najczęściej poprzez kilkuminutowe ude­
rzanie grzbietu dłoni trzonkiem noża lub innym twardym 
przedmiotem. Powoduje znaczny obrzęk, który niedoświadczo­
nego lekarza rpoże wprowadzić w błąd — nie zmyli jednak 
chirurga. Podawana przyczyna? Uderzenie drzwiami w tram­
waju lub przez przesuwaną szafę.. Można by sądzić, że ci pra­
cownicy nie robią nic innego po pracy, tylko przesuwają szafy. 
Co za brak wyobraźni!

FANTAZJA NIE POMOŻE

Inną grupą pracowników są ei, którzy (w imię czego?) starają 
się ukryć za wszelką cenę wypadek w pracy, twierdząc — mimo 
najbardziej oczywistych sprzeczności — że obrażenie to zaistnia­
ło poza pracą. Tu fantazja bywa zazwyczaj bardzo bogata, choć 
stoi w jaskrawej sprzeczności ze stanem faktycznym stwier­
dzonym badaniem lekarskim. Czasem pacjenci wręcz proszą 
o niewpisywanie symbolu „P" — wypadek w pracy. Wracając 
do przyczyn wypadku podawanego jako zaistniały poza praca, 
trudno jest uwierzyć pacjentowi, jeżeli zgłasza się w roboczym 
ubraniu, po kilku godzinach pracy, ze świeżym skaleczeniem 
który twierdzi, że obrażenie zaistniało w tramwaju (znowu 
tramwaj.').

Zagadnienie to jest o tyle istotne, że nie mając zarejestro­
wanych wypadków w pracy i ich przyczyn, trudno im prze­
ciwdziałać. Z materiałów statystycznych Zakładów Leczniczo- 
Zapobiegawczych Huty im. Lenina wynika, że ilość wypadków 
poza pracą wzrosła, ilość wypadków w pracy zmalała a wskaźnik 
ciężkości zwiększył się. Jest to zrozumiałe, jeśli założy się 
prawdopodobieństwo przerzucania wypadków w pracy do grupy 
wypadków poza praca. Ponieważ cięższych wypadków ukryć 
się nie da, stąd wzrost wzkaźnika ciężkoici wypadków w pracy.

Prawidłowość ta (raczej nieprawidłowość.’) powtarza się 
w skali całej Polski, jak to stwierdziliśmy w konfrontacji 
z materiałami innych zakładów przemysłowej służby zdrowia. 
Fakt ten daje wiele do myślenia i jest aktualnie przedmiotem 
żywego zainteresowania Dyrekcji Huty im. Lenina. Naturalnie 
dotyczy to również pozostałych zakładów przemysłowych z No­
wej Huty, zwłaszcza budowlanych.

SYMULANCI

Trzecią z kolei grupą — również rekrutującą się z młodych 
wiekiem pracowników — są ei, którzy agrawująe lub wręcz 
symulując, usiłują wyłudzać zwolnienie lekarskie, podając naj­
przeróżniejsze dolegliwości. Takiemu pacjentowi trzeba poświę­
cić zdecydowanie więcej czasu niż naprawdę choremu, aby 
udowodnić zdolność do pracy. Zaczyna się wtedy wywieranie 
nacisku połączone z jakże często niekulturalnym zachowaniem, 
odgrażaniem lub wręcz szantażem. U lekarzy powstaje niepo­
trzebna podejrzliwość do pacjentów, na której mogą czasem 
ucierpieć naprawdę chorzy.

URODZENI W NIEDZIELĘ?

Oczywiście, nie są to przypadki nagminne, ale zdarzają się 
na eodzień. Dotyczą one pracowników ze wszystkich 
przedsiębiorstw objętych opieką lekarską przez Zakłady 

Leczniczo-Zapobiegawcze Huty im. Lenina. Znamiennym jest 
jednak fakt, że w tych zakładach, które do tych zagadnień pod­
chodzą bardzo poważnie, sprawa przedstawia się dużo korzyst­
niej. Potrzebna jest tutaj bardzo ścisła współpraca zakładu 
pracy z przemysłową służbą zdrowia. Na pewno trzeba wycią­
gać konsekwencje do tych, którzy „urodzili się w niedzielę" ale 
pozostaje również bardzo trudny problem wychowawczy, szcze­
gólnie istotny dlatego, że większość tych pracowników to ludzie 
młodzi.

W ostatnich dniach zagadnieniu temu poświęcono kolejne 
spotkanie w Hucie im. Lenina, w którym udział wzięli: Dy­
rektor Pracy, Kierownik Działu BHP oraz Kierownictwo Za­
kładów Leczniczo-Zapobiegawczych HiL. Ustalono tryb postę­
powania w tych przypadkach i zakres obowiązków spoczywają­
cych na poszczególnych jednostkach.

Należy wyrazić nadzielę, że wymienione na wstępie możli­
wości, którymi dysponuje przemysłowa służba zdrowia, będą 
wykorzystywane zgodnie ze swoim przeznaczeniem, a uwagi 
na ten temat — oby były ostatnimi.

Józef IDZI AK
7.-ca Kierownika

Zakładów Leczniczo-Zapobiegawczych 
Huty im. Lenina

Lek. spec, chirurgii i medyc. przemysłowej
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materiałowej 
przez KSR 
r. już da- 
optymisty- 

Ale jeszcze 
kierownic-

Coraz pogodniej można 
pisać o tajnikach gospo­
darki materiałowej w 

naszej hucie. A spowodowa­
ła to paruletnia systematycz­
na praca nad uporządkowa­
niem tej dziedziny w Kombi­
nacie, w imię dobrze pojętej 
gospodarności, zawsze pozy­
tywnie wpływającej na wyni­
ki ekonomiczne.

Ostatnia kompleksowa oce­
na gospodarki 
w HiL, dokonana 
w listopadzie ub. 
wała podstawy do 
cznych wniosków. 
KSR zobowiązała 
two huty do dalszych wysił­
ków dla doprowadzenia dzie­
ła porządkowania do końca. 
W całym tym minionym o- 
kresie komisja gospodarki 
materiałowej Rady Robotni­
czej z uwagą śledziła prze­
bieg realizacji wspomnianej 
uchwały przez poszczególne 
jednostki organizacyjne HiL, 
przede wszystkim w zakresie 
kształtowania się zapasów 
materiałowych, oraz ujawnia­
nia i upłynnienia zbędnych i 
nadmiernych zapasów, likwi­
dacji tzw. dzikich magazynów 
podręcznych, weryfikacji ob­
sad magazynów centralnych i 
rejonowych, ograniczenia nad­
miernych zakupów mebli biu­
rowych oraz materiałów biu­
rowych objętych specjalnym 
okólnikiem DN nr 12.

DALSZA POPRAWA

WCo stwierdzono obecnie?
pierwszym rzędzie rzeczywi-
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Współzawodniczymy w racjonalnej
gospodarce złomem

Nasze państwo przywią­
zuje dużą wagę do racjo­
nalnego prowadzenia gospodar­
ki złomem metali a szczególnie 
gospodarki złomem i odpadami 
metali nieżelaznych. Jak bo­
wiem wiadomo, metale nieżelaz­
ne są arykułem deficytowym i 
w większości pochodzą z do­
staw importowych, płatnych 
cennymi dewizami. W związku 
z tym przedsiębiorstwa a szcze­
gólnie przedsiębiorstwa zgrupo­
wane w Zjednoczeniu Hutnictwa 
Żelaza i Stali zobowiązane zosta­
ły do racjonalnej gospodarki 
złomem metali.

Zagadnienia te w Hucie im. 
Lenina zostały uregulowane we­
wnętrznymi przepisami. Prawi­
dłowa ich realizacja daje hucie 
a tym samym gospodarce naro­
dowej duże oszczędności. Reali- 
zinac postanowienia Zarządzenia 
nr 190 Ministra Przemysłu Cięż­
kiego z dnia 5 sierpnia 1965 r. 
oraz pisma ZHŻiSt.DE/EZ/868/68 
z dnia 31. V. 1968 r. Huta im. 
Lenina zgłosiła swój udział w 
międzyzakładowym współza­
wodnictwie w zakresie gospo­
darki złomem metali w okre­
sie Iii-go kwartału br.

Oceny wyników we współza­
wodnictwie w przedsiębior­
stwach będzie dokonywać Głów­
na Komisja Współzawodnictwa, 
w okresie IV-go kwartału br. w 
oparciu o następujące kryteria:

firhirhrri'iri-iii’iti-in-iihiii-ii

Jeszcze jedno 
ostrzeżenie!

Zniszczony motocykl, poszkodo­
wany właściciel i... nowa pla­
ma na opinii kierowców HPR. 
Wypadek ten jest kolejnym o- 
strzeżeniem: należy bezwzględ­
nie przestrzegać przepisów w 
zakresie poruszania się po dro­
gach kombinatu i stanu tech­

nicznego samochodów.
Fot. J. Rośkicwicz

Z plenum Rady Robotniczej

Czy uporządkowaliśmy 
gospodarkę materiałową?

stą i systematyczną poprawę 
w wymienionych dziedzinach, 
którą w poważnym stopniu 
należy przypisać wysiłkom 
Dyrekcji Ekonomicznej HiL. 
Jednak komisja ma szereg 
uwag krytycznych. Zwłaszcza 
odnośnie przestrzegania ter­
minów załatwiania poszcze­
gólnych zadań w zakresie po­
rządkowania gospodarki ma­
teriałowej; na przykład o pół­
tora miesiąca przesunięta zo­
stała weryfikacja obsad ma­
gazynowych.

Komisja nie uznała ponad­
to za w pełni zadowalający 
sposób załatwiania niektó­
rych, bardziej skomplikowa­
nych punktów uchwały. W 
kilku wypadkach odnotowano 
brak konsekwentnej kontroli 
wykonania zadań. Postulować 
należy nadal zacieśnianie 
współpracy między poszcze­
gólnymi wydziałami i komór­
kami funkcjonalnymi huty w 
porządkowaniu gospodarki 
materiałowej.

Dyskusja jak zwykle była 
żywa i kontrowersyjna, a to­
czyła się na kanwie wypo­
wiedzi relacjonującego wyko-

Jakościowa gospodarka meta­
lami nieżelaznymi i stalą stopo­
wą oraz ich surowcami wtórny­
mi; realizacja planowych zadań 
w zakresie zbiórki I dostaw zło­
mu metali za okres trzech kwar­
tałów br. ze szczególnym u- 
względnieniem dostaw złomu 
miedzionośnego; przedsięwzię­
cia zmierzające do intensyfikacji 
przerobu niewsadowego złomu 
metali; . przedsięwzięcia w za­
kresie maksymalnego zwiększe­
nia dostaw tranzytowych — su­
rowców wtórnych metali w po­
staci wsadowej — kierowanych 
bezpośrednio do odbiorców — 
konsumentów; prawidłowość 
ewidencjonowania i opracowy­
wania sprawozdawczości z obro­
tu złomem metali i wykonania 
dostaw złomu; terminowa likwi­
dacja zużytych maszyn I urzą­
dzeń przeznaczonych na złom; 
uporządkowanie i oczyszczenie
iiiiitiiiiiiiiit;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniitiiiiiiiii;iiiiiiiiiiui!iiiiiiiuiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiin

Problemy
nie tylko kobiet

Przy Komitecie Zakładowym 
Pionu Dyrekcji Technicznej (w 
skład którego wchodzą organi­
zacje partyjne: Naczelnego Te­
chnologa i Zakładu Badawczego. 
Kontroli Technicznej, Wydziału 
Konstrukcyjno • Projektowego, 
Głównego Inżyniera oraz Dzia­
łu Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy), powołany został w obec­
nej kadencji Samodzielny Ze­
spół do pracy polityezno-wycha- 
wawczej wśród kobiet. IV skład 
Zespołu weszły towarzyszki: 
A. CHORONIEWSKA, C. FILI­
POWSKA, H. KOLEGOWICZ. 
H. CELEJ, I. KOŁODZIEJ, H. 
KWIETNIEWSKA, J. ORENT. 
A. WĘGIEL i ZDZ. ZBYSZYC- 
KA.

Zespół ten zorganizował w 
dniu 11. VI. pierwsze ogólne 
spotkanie kobiet, członków par­
tii wszystkich jednostek Pionu 
DT. Wbrew powszechnemu prze­
konaniu o stosunkowo małej 
aktywności kobiet w życiu spo­
łeczno-politycznym, przebieg 
spotkania, poruszane tematy o- 
raz aktywny udział w dyskusji 
wykazały, że kobiety charakte­
ryzuje co najwyżej mniejsza 
pewność siebie w zabieraniu gło­
su i ujawnianiu swych postaw 
na zebraniach o charakterze o- 
gólnym. Dyskusja bowiem na 
tym zebraniu dowiodła, że 
członkinie partii mają określo­
ny i jasno sprecyzowany stosu­
nek do wielu aspektów życia 
tak zawodowego jak i snołecz- 
no-oolitycznego.

W dyskusji — poruszone zo­
stały zagadnienia żywo intere­
sujące kobiety-pracownice, ko­
biety-matki, kobiety-działaczki. 
A wiec: zagadnienia patriotycz­
nego wychowania dzieci i mło­
dzieży w domu i w szkole, brak 
odpowiednich i wychowawczo 

nanie uchwały przez komórki 
funkcjonalne huty z-cy dyr. 
ekonomicznego tow. J. Barana 
oraz koreferatu RR przedsta­
wionego przez tow. J. Żmudę. 
Zabierali w niej głos m. in. 
tow. tow. Biedroń, Madejski, 
Szabakiewicz, Klaczak, Stefa­
nik, Szparniak, Joniec, Przy­
bylak z ZG ZZH.

NIE TYLKO METODAMI 
ADMINISTRACYJNYMI

Ważnym zagadnieniem jest 
jeszcze likwidacja rozrzutno­
ści oraz marnotrawstwa na­
rzędzi i przyrządów w wy­
działach. A pomocne w jego 
załatwieniu muszą być nie 
tylko stosowane metody a- 
dministracyjne — jak to zro­
biono w Pionie Głównego 
Mechanika — ale również 
metody wychowawcze, pogłę­
bianie w załogach gospodar­
ności i poczucia odpowiedzial­
ności za własne stanowisko 
pracy, za swój wydział i jego 
wyniki produkcyjne oraz eko­
nomiczne, poszanowania mie­
nia społecznego.

Wszystkie te sprawy zostały 
poruszone na plenarnym po- 

terenu zakładów/wydzialów i 
zalegającego złomu żelastwa! 
właściwe stołowanie bodźców a 
tytułu zbiórki i dostaw złomu; 
propaganda zbiórki i racjonal­
nego zagospodarowania surow­
ców wtórnych metali w przed­
siębiorstwach (sporządzenie i wy­
wieszenie haseł propagujących 
zbiórkę złomu, makiet informa­
cyjnych itp.) oraz przeszkolenie 
pracowników zatrudnionych 
przy złomie metali w wydzia­
łach.

W związku z powyższym in­
formuje się, że w okresie trze­
ciego kwartału zostaną przepro­
wadzone kontrole wszystkich 
zakładów i wydziałów huty, w 
zakresie wymienionych kryte­
riów, przez inspektora gospo­
darki materiałowej EG oraz 
pełnomocnika Zakładowego d/s 
metali wtórnych.

Huta im. Lenina przystępując 
do międzyzakładowego współza­
wodnictwa w zakresie gospo­
darki złomem metali, liczy, że 
odpowiedzialni za ten zakres 
-zynności pracownicy, należycie 
wywiążą się z przypadających 
*m zadań, dokumentując tym 
samym spełnienie obywatelskie- 

oddziaływujących rozrywek w 
niedziele i święta. Bo czym dy­
sponuje Nowa Huta w tym za­
kresie? Gdzie moie pójść 
młodzież w niedziele? W okre­
sie wakacyjnym tylko pewna 
cześć młodzieży ma możliwość 
wyjazdu na 3—4 tygodnie, obo­
zy i kolonie. Pozostałe dzieci i 
młodzież co ma właściwie robić 
i co robi? Czy nie należałoby 
pomyśleć o szerszym rozwinię­
ciu półkolonii i innych form za­
baw i rozrywek, pozwalających 
spędzić czas przyjemnie i poży­
tecznie?

A jak wygląda sprawa ochro­
ny zdrowia kobiet, pracujących 
przecież „na dwie zmiany" (pra­
ca zawodowa i dom)? Od lat nie 
można doczekać sie np. pończoch 
elastycznych czy odpowiedniego 
obuwia zdrowotnego dla kobiet 
pracujących przez pełne S go­
dzin w pozycji stojącej.

Mówiono również o koniecz­
ności zdobywania sobie przez 
kobiety autorytetu moralnego w 
pracy zawodowej poprzez wła­
ściwe wykonywanie obowią­
zków zawodowych, ogrąnictenie 
zwolnień lekarskich. O koniecz­
ności zasilenia szeregów partyj­
nych przez aktywne, świadome 
swych obowiązków, praw i ce­
lów kobiety.

Komitet Zakładowy DT Uczy 
32 członkinie partii; kobiety sa­
motne. kobiety matki, kobiety 
działaczki. Jako główne zadanie 
Zespół stawia sobie oobudze- 
nie aktywności i rozwijanie jej 
w kierunku wyeliminowania 
wszystkich, drobnych nieraz, ale 
jakże dokuczliwych bolączek ży­
cia naszych kobiet, bardziej dy­
namicznego ich udziału w życiu 
zawodowym i społeczno-noli- 
tycznym, , Cli. 

siedzeniu Rady Robotniczej w 
ub. czwartek, poświęconym 
gospodarce materiałowej w 
hucie, któremu przewodni­
czył prezes RR HiL tow. I. 
Szparniak, a udział w nim 
wzięli również: przedstawiciel 
ZG ZZH S. Przybylak, prezes 
Rady Zakładowej HiL tow. J. 
Stefanik, sekretarz Rady Ro­
botniczej T. Bloda.

Trzeba powiedzieć, iż ogólne 
wykonanie uchwały KSR w 
sprawie gospodarki materia­
łowej zostało o wiele suro­
wiej ocenione w dyskusji. Że 
krytykowano niemożność u- 
płynnienia od wielu lat zale­
gających magazyny urządzeń, 
względnie podjęcia ostatecznej 
decyzji o ich dalszym losie 
(tow. Biedroń), że wskazy­
wano przykłady zbyt powol­
nej reakcji na potrzeby załóg 
(tow. J. Stefanik), jak np. w 
sprawie ubrań żaroodpornych, 
które załoga otrzymała dopie­
ro w wyniku interwencji Ra­
dy Zakładowej HiL. Ogólny 
wniosek z tych obrad może 
być jeden: nie można 
zwolnić tempa pracy 
nad porządkowaniem 
gospodarki materia­
łowej w wydziałach, 
nie można z jednej strony nie 
widzieć trudności pracowni­
ków zaopatrzenia, lecz z dru­
giej — dopuszczać do zamra­
żania wielkich sum pieniędzy 
w zapasach zbędnych i nad­
miernych.

Dola wnioskodawcy.
Rys. L. Szaleckl

go obowiązku. Jesteśmy przeko­
nani, że Huta im. Lenir.a — 
wzorem lat ubiegłych — w wy­
mienionym współzawodnictwie 
zajmie czołowe miejsce.

Dla przedsiębiorstw które u- 
zyskają najlepsze wyniki, zosta­
ną przyznane dyplomy uznania 
oraz nagrody pieniężne w na­
stępujących wysokościach: I — 
nagroda 15.000 zł, II — 12.000, 
III — 10.000, IV — 8.000, V — 
6.000, VI — 4.000 zł.

Również dla pracowników od­
powiedzialnych za gospodarkę 
złomem metali w zakładach 1 
wydziałach huty a uprawnio­
nych do pobierania nagród z 
tytułu zbiórki z załadunku zło­
mu metali z międzywydziało­
wego współzawodnictwa, prze­
widziane są następujące nagro­
dy: 2.000 zł, 1500 i 1000 zł.

mgr WINCENTY SOCnA 
st. Insp. organizacyjny EG

jest ograniczona, 
będą mieli wiec

Warunki przyjęcia 
do Technikum 

Zaocznego 
(Dokończenie ze itr. 3)

— o ile mają dwa lata praktyki 
w obranej specjalności — przyj­
mowani będą bez egzaminów 
wstępnych.

Ilość miejsc 
Pierwszeństwo 
ci pracownicy, którzy są zatrud­
nieni na stanowiskach, wymaga­
jących posiadania średniego 
wykształcenia technicznego.

Technikum przeznaczone jest 
nie tylko dla pracowników Hu­
ty im. Lenina ale także dla pra­
cowników innych zakładów na­
leżących do Zjednoczenia Hut­
nictwa Żelaza I Stall.

Przyszłych uczniów Techni­
kum zainteresuje z pewnością 
Informacja, że przysługuje Im 
prawo do płatnego urlopu. Re­
gulują to przepisy o urlopach 
okolicznościowych dla słuchaczy 
Technikum Zaocznego: zarzą­
dzenie przewodniczącego PKPG 
z 19. II. 1951 (Biuletyn PKPG 
nr 5 z 1951 r. oraz nr 2 z 1955 
r.), zarządzenie nr 85 Prezesa 
RM z 23 maja 1951 (Monitor Pol­
ski nr 50 poz. 667). zarządzenie 
nr 109 prezesa RM z 16 maja 
1955 (M. P. nr 46 poz. 457). W 
myśl tych przepisów słuchaczo­
wi Technikum przysługuje pra­
wo do 9 dni płatnego urlopu w 
roku (nie zaliczanego do urlopu 
wypoczynkowego) w celu wzię­
cia udziału w zajęciach zbioro­
wych. przygotowania się i przy­
stąpienia do egzaminów. Słu­
chaczom ostatniego roku przy­
sługuje prawo do 12 dni płatne­
go urlopu w celu wzięcia udzia­
łu w zajęciach zbiorowych, 
przygotowania się i wzięcia u- 
dziaśu w egzaminie końcowym.

Słuchacze dojeżdżający spoza 
Krakowa na zajęcia 1 egzami­
ny maja prawo do zwrotu kosz­
tów podróży na podstawie de­
legacji wystawionej przez za­
kład pracy a potwierdzonej 
przez szkolę. (n) _

Z kroniki hutv

Nasz kombinat zwiedziła przebywająca w Polsce delegacja 
Jugosłowiańskiej Armii Ludowej. W jej skład wchodzili 
wyżsi oficerowie, z sekretarzem stanu do spraw obrony gen. 
płk. Nikolą Ljubicicem. Towarzyszyli im oficerowie Wojska 
Polskiego, z gen. dyw. W. Ziemińskim i gen. dyw. Z. Husz­
czą. Na zdjęciu — jugosłowiańskich gości i towarzyszące im 
osoby prowadzi dyrektor techniczny HiL mgr Inż. B. Gra- 
szewski. Fot. J. Rośklewicz

Bywa 
i tak

Pan też na wczasy? 
Nie, ja na delegacje

Milicjanci budują szkołę
Przed kilku dniami w gmachu 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Krakowie odbyła 
się podniosła uroczystość podpi­
sania umowy fundatorskiej o 
wzniesieniu ze składek funkcjo­
nariuszy MO i Służby Bezpie­
czeństwa Szkoły w N. Targu.

Funkcjonariusze MO I Służby 
Bezpieczeństwa od wielu lat 
świadczą ofiarnie na rzecz bu­
dowy szkół w naszej ojczyźnie.

Na budowę tej szkoły prze­
znaczają kwotę ponad 13 min zł. 
Projektowana Szkoła Specjalna 
w Nowym Targu będzie pięk­
nym, nowoczesnym obiektem o 
łącznej kubaturze 7.586.37 m*. 
VV jej skład wejdzie budynek

Pożegnanie rencisty
Pożegnanie wieloletniego 

pracownika, tow. Stanisła­
wa Grzeszczuka z W-96 
(Transport Samochodowy) 
było bardzo serdeczne. 
Kwiaty i pogawędka przy 
czarnej kawie, nagroda 
pieniężna. Niełatwo roz­
stawać sie po szesnastu la­
tach wspólnej pracy w jed­
nym wydziale huty. I dla­
tego nie było to pożegna­
nie we właściwym tego sło­
wa znaczeniu, gdyż b. żoł­
nierz Dywizji Kościusz­
kowskiej. a obecnie dzia­
łacz społeczny, przewodni­
czący Komitetu Osiedlowe­
go na os. Stalowym Sta­
nisław Grzeszczuk z pew­
nością będzie nadal utrzy­
mywał bliskie kontakty z 
kolegami ze swojego wy­
działu. Stąd więc była mo­
wa o dalszych spotkaniach, 

szkolny na 200 uczniów i inter­
nat dla ICO uczniów oraz kilka 
mieszkań dla nauczycieli. 
Oprócz sal lekcyjnych projek­
tuje się szerokie zaplecze dla 
gabinetów naukowych i przy­
sposobienia zawodowego (wraz 
z wyposażeniem w podstawowy 
sprzęt i pomoce szkolne), a tak­
że nowoczesne pomieszczenia re­
kreacyjne i sanitarne.

Rozpoczęcie budowy nastąpi 
w roku 1969, a oddanie do u- 
żytku planuje się w roku 1971. 
Budowa szkoły w Nowym Tar­
gu będzie jednym z pięknych 
akcentów uczczenia 25-tej rocz­
nicy powołania Organów MO i
S.B. przypadającej w roku 1969.

o dalszej pracy społecznej 
tow. S. Grzeszczuka.

Za naszym pośrednic­
twem tow. S. Grzeszczuk 
gorąco dziękuje za do­
wody serdecznej więzi w 
chwili przejścia na wypo­
czynek po 
wej tow. 
tyńskiemu. 
Transportu 
go, W. Kurnikowi, 
kier, 
kier, 
kier, 
sowi, 
tow.
Rady Oddziałowej tow. 
tow. S. Starowiczowi. J. 
Nowakowi i A. Jędrzejcza­
kowi oraz wszystkim, z któ­
rymi tyle lat dobrze się 
pracowało w W-96.

pracy zawodo- 
tow. H. Pcła- 

kierownikowi 
Samochodcwe- 

z-cy 
W-96, Z. Drabikowi, 
technicznemu W-96, 

planowania tow. Zy- 
sekretarzewi POP 

K. Suderowi oraz z 
Oddziałowej

S. Starowiczowi.

ik
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Wakacje czas obozów szkoleniowych
W okresie wakacji organizuje 

się tradycyjnie obozy i zgrupo­
wania szkoleniowo-kondycyjne, 
które mają przygotować spor­
towców do czekających ich w 
sezonie wysiłków. W klubie 
sportowym Hutnik sezon obo­
zów już się rozpoczął. M. in. 
16 młodych lekkoatletów prze­
bywa na obozie w Tarnowie, 
dwie młode zawodniczki tej sek­
cji Urszula Wątróbka i Grażyna 
Nawara wyjechały na centralny 
obóz kadry juniorów do Spały, 
na podobny obóz juniorów po- 
jadą Zdzisław Serafin, Zbigniew 
Polanowski i Andrzej Lubas. 
Zajęcia na tym obozie prowa­
dzić będzie m. in. trener Ceza­
ry Kuleszyński.

Również młodzi piłkarze Hut­
nika przygotowywać się będą 
do sezonu na obozach central­
nych i okręgowych. Plaszewski 
i Ząbek powołani zostali na o- 
bóz kadry narodowej juniorów 
a Dziedzic, Wolny, Nowak, 
Krzeszewski — na obóz kadry 
juniorów okręgu krakowskiego.

Podstawowa grupa juniorów 
Hutnika uczestniczyć będzie w 
obozie ZMS w Świnoujściu. W 
dwu turnusach do Świnoujścia 
wyjedzie 17 juniorów z sekcji 
piłki nożnej, 14 z sekcji bokser­
skiej, 10 juniorek z sekcji 
piłki ręcznej, 12 juniorów z tej 
sekcji i 10 młodych siatkarzy.

KĄCIK TRZZ
Zarząd Fabryczny Towarzy­

stwa Rozwoju Ziem Zachodnich 
w IliL w ramach współpracy i 
Ośrodkiem Informacji i Kultury 
NRD w Krakowie, zorganizo­
wał wystawę pt: „Niemiecka 
Republika Demokratyczna a Eu­
ropejskie Bezpieczeństwo”. Wy­
stawa t3 została przekazana do 
Kola TRZZ Wydziału Transpor­
tu Kolejowego (W-713) w celu 
zapoznania wszystkich pracow­
ników wydziału z jej tematyką. 
W związku z rozwojem neo- 
hitlerowskiej partii NPD w 
Niemieckiej Republice Federal­
nej, promem ten Jest stałym 
czynnikiem ¿aintęresowania Kół 
Wydziałowych TRZZ. ■'

Zorganizowano konkurs pt.: 
„Co wiesz o Opolszczyźnie”, 
który odbył się w dniu 9 bm. 
Konkurs został przeprowadzony 
w obecności przedstawicieli ZF 
— TRZZ i Przew. Koła w tym 
wydziale. Z rozgrywek ćwierć­
finałowych wyłonionych zostało 
3-ch półfinalistów, którym wrę­
czono nagrody książkowe.

^•^/•///•///•///•///•///•///.^/•///•///. ///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///.///.///.///.///.///.///.///.Zł

Maszerują „Bartoszowcy”. Prezentują się rzeczywiście dosko­
nale! Fot. ST. GAWLIŃSKI

Wprawdzie o jubileuszu 5-Ie- 
cia popularnego Pułku Obrony 
Terytorialnej im. Bartosza Gło­
wackiego donosiła już cala kra­
kowska prasa, ale i my nie mo­
żemy odmówić sobie przyjem­
ności zamieszczenia zdjęć z tej 
niezwykle milej uroczystości, 
jaka odbyła się w ub. niedzielę 
w Pleszowie. Frzynomnijmy, że 
dotychczasowy dorobek „Barto- 
szowców” jest rzeczywiście Im­
ponujący: przede wszystkim — 
budowa kombinatu i dzielnicy 
Nowa Huta, 3,5 min złotych wy­

Fragment trybuny — na pierwszym planie 
dowódca Warszawskiego Okręgu Wojskowego 
gen. Huszcza oraz sekretarz KVL toni, M. Hebdą^

Sztandar pułkowy „Złotą Odznaką za prace 
społeczną dla miasta Krakowa" dekoruje wi- 
Stprtfwodniczący MRN tow. E. Góro.

przejawów 
sportowego 
organizacją 
Świnoujścia 
kilkunastu

Jest to jeden z 
współpracy klubu 
Hutnik z fabryczną 
ZMS. Na obóz do 
pojedzie również 
młodych sportowców Krakusa — 
w ramach stałej współpracy obu 
klubów.

Spośród drużyn seniorów naj­
wcześniej wybierają się na obóz 
piłkarze. W dniach od 15 do 31 
bm. przygotowywać się oni bę­
dą w Szczyrku do nowego sezo­
nu, który rozpocznie się dla 
nich 4 sierpnia meczem z Arko- 
nią w Szczecinie. Bokserzy mie­
li jechać do Giżycka, nic z te­
go nie wyszło i teraz poszukują 
nowego lokum. Do Piwnicznej 
pojadą siatkarki a do Muszyny 
siatkarze, koszykarki będą mia­
ły obóz w Andrychowie a ko­
szykarze w Zawierciu, zespół 
tenisa stołowego organizuje n- 
bóz w Stalowej Woli, lekkoatle­
ci wahają się jeszcze między 
Rabką i Suchą.

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć, że zgrupowanie spor­
towe to najlepsza sposobność 
(nie zawsze, niestety, wykorzy­
stywana!) do wzmożenia pracy 
kulturalnej i wychowawczej 
wśród zawodników. Poza trenin­
gami jest przecież dużo wolnego 
czasu, który może i powinien 
hvć właściwie wykorzystany.

Ważnym akcentem zaintereso­
wania problematyką niemiecką 
przez Koło TRZZ W-713 jest to, 
ie została założona biblioteczka 
zaopatrzona w lekturę o histo­
rii Ziem Zachodnich i stosun­
kach polsko-niemieckich, z u- 
względnieniem NRF i jej rewi­
zjonistycznej polityki.

Wystawa z W-713 przekazana 
będzie Kołu TRZZ Wydziału 
Walcowni Zimnej oraz do in­
nych Kół na terenie kombina­
tu nuty im. Lenina.

St. Kukułowlcz

Potrzebni pracownicy 
w placówkach kolonijnych

Dział Socjalny Huty im. Le­
nina zatrudni pracowników do 
pomocy w kuchni i do sprzą­
tania na koloniach w Porąbce, 
Strzyżowie i Wiślicy w dru­
gim turnusie tj. od 19 lipca 
br. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Socjalny budynek „S”, pokój 
229 II p.

pracowanych w czynach spo­
łecznych, 640 litrów honorowo 
oddanej krwi, 90 tys. złotych 
przekazanych na Fundusz Bu­
dowy Szkół i Internatów, 30 tys. 
zł dla walczącego Wietnamu. 13 
tys. zł na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka, 6 ufundowa­
nych dla sierot książeczek mie­
szkaniowych. W pięcioleciu ist­
nienia Pułku, zdobyło w nim 
wykształcenie ok. 2 tys. żołnie­
rzy, a ok. 3 tys. uzupełniło 
szkolę ]>odstawową. (dr)

II liga piłkarska w cyfrach
W celu dokładniejszego zapo-’ 

znania się z wynikami poszcze­
gólnych drużyn, podajemy garść 
danych cyfrowych, dotyczących 
rozgrywek drugoligowych w se­
zonie 1967/68.

— Najlepszą drużyną II ligi 
w sezonie 1967/68 było Zagłębie 
Wałbrzych, które zdobyło 43 pkt. 
na 60 możliwych, przy różnicy 
bramek 58—29. Hutnik uplaso­
wał się na 8 miejscu z 30 pkt. i 
różnicą bramek 37—39.

— Najlepszą drużyną jesieni 
był Zawisza Bydgoszcz, który 
zdobył 21 pkt, przy różnicy bra­
mek 27—17. Hutnik zajmował 5 
miejsce z 18 pkt. i różnicą bra­
mek 19—18.

— Najlepszą drużyną wiosny 
było Zagłębie, które uzyskało 23 
pkt. i różnicę bramek 32—15. 
Hutnik zajął 12 miejsce z 12 
punktami i różnicą bramek 
18—21.

— Najlepszą drużyną na wła­
snym boisku było Zagłębie, któ­
re zdobyło maksymalną ilość 30 
pkt. Hutnik przed własną wi­
downią uzyskał tylko 16 pkt. 
Gorszymi drużynami od Hutni­
ka był tylko Włókniarz 13 pkt. 
i Victoria 15 pkt.

— Najlepszą drużyną na boi­
skach przeciwników był ROW 
15 pkt., przed Hutnikiem 14 pkt. 
Najgorszą natomiast Lotnik 4 
pkt.

— Najwięcej zwycięstw ogó­
łem odniosło Zagłębie 18 przed 
ROW-em 17. Hutnik schodził z 
boiska jako zwycięzca w 9 wy­
padkach, Włókniarz natomiast 
tylko w 5.

— Najwięcej zwycięstw na 
własnym stadionie odniosło Za­
głębie: 15. Natomiast Hutnik. 

Włókniarz i Victoria tylko po 4.
— Najwięcej zwycięstw na 

boiskach przeciwników odniósł 
Hutnik: 5. Żadnego meczu na 
wyjeździe nie wygrał natomiast 
Lotnik.

— Najwięcej wyników remi­
sowych uzyskał Hutnik — 12. 
Najmniej Górnik — 3. Hutnik 
również uzyskał najwięcej wy­
ników remisowych na własnym 
stadionie — 8.

— Najwięcej porażek ogółem, 
doznały Włókniarz, MZKS, Lot­
nik i Górnjk po 14. Hutnik prze­
grał 9 spotkań, a najmniej Za­
głębie i ROW, gdyż tylko po 5. 
Przed własną publicznością naj­
więcej spotkań przegrały zespo­
ły Włókniarza, MZKS i Lotnika 
po 4. Hutnik — 3. Żadnej poraż­
ki nie doznało Zagłębie.

— W bezpośrednich pojedyn­
kach,,. dry jyn ..krAkąwskięh, 4nąj- 
lepszą okazała się Unia Tarnów 

pkt., przed Garbarnią —

10, Victorią — 7, Cracovią i Hut­
nikiem po 6.

— Barw Hutnika broniło 23 
zawodników. Wszystkie 30 spot­
kań rozegrali tylko Goiła i Dro­
bny. Swierkosz i Ankus wystę­
powali w 28 spotkaniach, Ga­
jewski w 27. Kowalczyk w 25, 
Drożdziok w 24.

— Królem strzelców II ligi 
został Kasprzyk z Zagłębia — 
25 bramek. W Hutniku najwię­
cej bramek zdobył Drożdziok —
11. Pozostałe bramki padły ze 
strzałów Kasalika — 7, Gajew­
skiego i Ptaka po 4. Ankusa, 
Krzyżanowskiego i Kowalczyka 
po 2, Goili, Drobnego i Ząbka po 
1. Dwie bramki Hutnik uzyskał 
ze strzałów samobójczych.

J.C.
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DZIĘKUJEMY...
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pięściarzowi Hutnika Maria­
nowi Synowcowi za pozdrowie­
nia przesłane z obozu szkolenio­
wo-kondycyjnego w Cetnlewie.

Pięciolecie
„Bartoszowców“

Dyplomy i wyróżnienia dla żoł­
nierzy i oficerów.

Wychowawca młodych
W każdym klubie spor­

towym, szczególnie w dy­
scyplinach tzw. widowi­
skowych, popularnych 
wśród publiczności — naj­
więcej działaczy grupuje 
się wokół pierwszej dru­
żyny. Bo to i atrakcja, 
splendor, bo pierwsza 
drużyna to przysłowiowy 
pępek świata. A tymcza­
sem przyszłość sekcji to 
zespoły najmłodsze. Tym 
większym więc uznaniem 
cieszyć się powinna praca

tych nielicznych zresztą działaczy, którzy po­
święcają się wyłącznie pracy z najmłodszymi a- 
deptami sportu — juniorami, młodzikami, tramp­
karzami. Do tego typu działaczy należy m. in. 
mgr Jan TUREK, który od lat poświęca wiele 
czasu i energii sprawom narybku piłkarskiego, 
pełniąc funkcję kierownika grupy młodzieżowej 
w sekcji piłki nożnej klubu sportowego Hutnik.

— Od ilu lat pracuje Pan społecznie w Hut­
niku?

— Od jedenastu. W ubiegłym roku minęło 10- 
lecie.

— Zapewne bez echa?
— Bez echa.
— Jak Pan trafił do sekcji piłkarskiej, czy 

grat Pan kiedyś w piłkę?
— Zawodniczo, w klubie — nigdy. Na podwór­

ku, w szkole — tak. Trudno zresztą aby młody 
człowiek w tamtych czasach nie kopał w piłkę, 
skoro, tak jak ja, mieszkał w Krakowie, koleb­
ce polskiego piłkarstwa. I trudno, aby nie był 
kibicem którejś z dwu wielkich krakowskich 
rywalek: Wisły czy Cracovii. Kibicowałem i ja 
Cracovii. Ale do klubu nie trafiłem. W 1939 reku 
zdałem maturę i tuż przed Wrześniem zostałem 
znjobilizowany jako tzw. junak z cenzusem. Pra­
cowałem przy fortyfikacjach nad ówczesną gra­
nicą z Prusami Wschodnimi. I tam dostałem się 
do niewoli, z której powróciłem dopiero po za­
kończeniu działań wojennych w 1945 roku. Wte­
dy podjąłem studia w ówczesnej Akademii Han­
dlowej. Z Nową Hutą związałem się w 1953 ro­
ku. Pracowałem najpierw w przedsiębiorstwie, 
budującym kombinat, od 1954 roku w Hucie im. 
Lenina, w Wydziale Remontów Pieców a w 1962 
wraz z całym wydziałem przeszedłem do two­
rzącego się wówczas Oddziału HPR, w którym 
pracuję do tej pory.

— Jak Pan trafił do Hutnika?
— „Wciągnęli” mnie do pracy ówcześni wo-

piekować juniorami — zająłem się nimi. I tak 
już zostało. Zresztą tych juniorów nie było wte­
dy w klubie wielu — raptem dziesięciu. Dziś, 
łącznie z trampkarzami, jest w naszej sekcji ISO 
młodych piłkarzy. Z tej dziesiątki, którą przed 
11 laty zastałem w klubie, grają dziś w pierw­
szej drużynie Jerzy Ankus i Zdzisław Kowal­
czyk. W ostatnim meczu minionego sezonu, z 
Zawiszą w Bydgoszczy, w pierwszej naszej dru­
żynie grało pięciu piłkarzy, którzy wychowali 
się u nas od trampkarza: obok wspomnianych 
już Ankusa i Kowalczyka — Krzyżanowski, 
Ptak i Ząbek. A ponadto w pierwszym zespole 
występują również dwaj młodzi piłkarze — 
Szewczyk i Stefański, którzy trafili do nas jesz­
cze jako bardzo młodzi chłopcy, u nas nabywają 
dalszych umiejętności sportowych. A jest jeszcze 
Kasalik, który powołany został do wojska i o- 
becnie gra w warszawskiej Legii. Ten nasz wy­
chowanek od paru lat jest niemal „etatowym" 
członkiem reprezentacji Polski juniorów. Pod 
względem ilości występów w reprezentacji jest 
chyba rekordzistą wśród polskich juniorów. W 
sumie śmiało można powiedzieć, że w Krakowie 
jesteśmy drugim klubem (po Garbarni), opiera­
jącym swą działalność głównie na własnych wy­
chowankach. Uważam, że jest to zjawisko że 
wszech miar korzystne. Wychowankowie klubu 
są na ogół bardziej przywiązani do barw klubo­
wych, lepiej się z nimi pracuje niż z ich kole­
gami, którzy przyszli do klubu drogą takich czy 
innych transferów. Oczywiście są wyjątki w tej 
regule. Zresztą na postawę młodych sportowców 
ma wpływ i ogólna sytuacja w sporcie. Trudno 
się dziwić, że 17—18-letniemu chłopcu przewraca 
się w głowie, gdy nieustannie zabiegają o niego, 
obiecując złote góry, poważni działacze poważ­
nych organizacji sportowych. Mieliśmy tego 
przykłady również wśród naseych wychowan­
ków.

— Czy kadra działaczy pracujących z piłkar­
ską młodzieżą jest w Hutniku dostatecznie licz­
na?

— Niestety, nie. Foza mną — juniorami i 
trampkarzami zajmują się Józef Jaros, mistrz 
Walcowni Zimnej Blach i Aleksander Kmita, 
pracownik Walcowni Zimnej. Przydałoby się 
jeszcze parę osób — dla rozszerzenia kontaktów 
te szkołami, z rodzicami. To niewątpliwie naj­
ważniejszy odcinek pracy.

— Kilka słów o kadrze trenersko-instruktor­
skiej.

— Zajęcia z juniorami prowadzi trener Jan 
Hymczak, bardzo dobry wychowawca, umiejący 
doskonale utrzymać sportową dyscyplinę wśród 
swych podopiecznych. Z grupą młodzieżową 
pracują również: instruktor Józef Strojny, naj­
starszy stażem członek kadry trenersko-instruk­
torskiej naszej sekcji, który nauczył grać w pił­
kę nożną m. in. Kasalika, Plaszewskiego. Żab­
ka — członków kadry narodowej juniorów, in-

dzowie klubu — mgr Stanisław Wodziński. Ed­
ward Madej, kierownik sekcji piłkarskiej inż. 
Eugeniusz Mackiewicz. Nie było się komu zao-

struktor inż. Adam Mirek i Zenon Baran. Po­
nadto szkoleniem bramkarzy (wszystkich bram­
karzy w klubie) zajmuje się Marian Cygan, (w)

Z pracy Ligi Kobiet

• Karta obywatelskiego czynu przed V Zjazdem PZPR
• Konkurs - „Kobiety w klubie“

Ostatnio odbyło się Pre­
zydium Zarządu Dziel­
nicowego Ligi Kobiet 

oraz narada z przewodniczą­
cymi kół LK, na których oma­
wiano szereg aktualnych 
spraw tej organizacji. Do naj­
ważniejszych z nich należy 
zaliczyć omówienie realizacji 
karty obywatelskiego czynu 
kobiety polskiej przed V 
Zjazdem PZPR — uchwały 
plenum Zarządu Wojewódz­
kiego LK w Gdańsku. We­
zwało ono wszystkie koła Li­
gi Kobiet na terenie kraju do 
włączenia się w realizację 
„Karty czynu".

Apel ten podjęły m. in. ko­
biety regionu krakowskiego. 
„Karta” obejmuje szereg bar­
dzo istotnych zagadnień jak 
praca na rzecz rozwoju orga­
nizacji LK, czyny społeczne, 
praca ideowo-wychowawcza 
oraz opieka nad dzieckiem. 
Sprawom tym nowohuckie 
koła LK poświęcą dużo uwa­
gi. podsumowana zostanie 
dotychczasowa działalność (od 
początku bież. roku), przepro­
wadzi się szereg nowych 
akcji.

Drugim ważnym zagadnie­
niem jest udział w konkursie 
pt. „Kobiety w klubie” ogło­
szonym z okazji 8 marca 1968 
r., a zorganizowanym przez 
Zarząd Główny Ligi Kobiet 
oraz Centralny Zarząd Upo­
wszechniania Prasy i Książki

Motorowcy Hutnika 
startujq 

w Rajdzie Tatrzańskim

Międzynarodowy Rajd Ta­
trzański, największa tego typu 
impreza w Europie, gromadzi 
co roku na starcie czołowych 
rajdowców naszego kontynentu. 
Nie inaczej będzie podczas tego­
rocznego Rajdu w dniach 21—22 
bm., do którego napłynęły zgło­
szenia z kilkunastu krajów. W 
tym doborowym towarzystwie 
znajdą się również członkowie 
sekcji sportów motorowych Hut­
nika. Zgłoszeni zostali: Stefan 
Sycliowski (który ostatnio brał 
udział w rajdzie na terenie Cze­
chosłowacji), Jerzy Wojna-Orle- 
wicz, Andrzej Turczański i Sta­
nisław Konopacki. Życzymy sze­
rokiej drogi!

„Ruch”. Konkurs ten ma na 
celu ożywienie działalności 
kulturalno-oświatowej w klu­
bach, a więc pole do pracy 
dla aktywistek i członkiń LK. 
Chodzi tu o zwiększenie czyn­
nego udziału kobiet w dzia­
łalności klubów, wniesienie 
do życia klubowego rozległej 
tematyki, jak: problemy ro­
dziny i środowiska, kształto­
wanie stosunków międzyludz­
kich, podnoszenie kultury ży­
cia codziennego, pogłębianie 
wiedzy z zakresu zdrowia, i 
oświaty sanitarnej, urządza­
nia mieszkań, racjonalnego 
żywienia, wychowania itp.

Konkurs trwać będzie do 31 
stycznia 1969 r. Przewidziane 
są dwustopniowe eliminacje: 
m:ejskie i wojewódzkie.

W Nowej Hucie do kon­
kursu zgłoszono następujące 
kluby: w os. Na Skarpie, 
Szkolnym (klub TPPR), Tea­
tralnym i Słonecznym. Chcąc 
uzyskać dobre wyniki, kluby 
te muszą zająć się jeszcze ak­
tywniej propagowaniem czy­
telnictwa prasy, organizowa­
niem dyskusji czytelniczych, 
na temat programów radio­
wych i telewizyjnych (głów­
nie o tematyce społecznej i 
moralnej), spotkań z lekarza­
mi, prawnikami itp. Działal­
ność klubów powinna także 
obejmować najmłodszych 
organizowanie gier, zabaw, 
pomocy. _ .w. nauce. _.Ważną

Remont sali sportowej

W czasie wakacyjnej przerwy 
gruntownemu remontowi pod­
dana została sala sportowa w 
Domu Młodego Hutnika w o- 
siedlu Stalowym, z której ko­
rzysta większość sekcji Hutnika. 
Przełożony zostanie parkiet 
(który zaczął już „jeździć”), 
przebudowane zostanie zaplecze, 
wszystkie pomieszczenia zostaną 
odmalowane. Malowane również 
będą pomieszczenia biura klubu 
oraz świetlica. W okresie re­
montu sekcja brydża sportowe­
go, która nie przerywa w wa­
kacje swej normalnej działal­
ności, oiganizować będzie swe 
cotygodniowe, piątkowe turnieje 
w Ktakowie w sali „Geologa” 
przy alei inwalidów.

sprawą jest podejmowanie 
czynów społecznych i spotka­
nia z radnymi.

Zgodnie z regulaminem 
wśród tematów, uwzględnio­
nych w zajęciach klubów po­
winny się znaleźć przypada­
jące w tym roku rocznice: 
20-lecie PZPR, 25-lecic Ludo­
wego Wojska Polskiego i 50- 
lecie równouprawnienia ko­
biet w Polsce.

Dla zwycięzców konkursu 
przewidziane są nagrody zes­
połowe i indywidualne. Przy 
ocenie wyników konkursu 
brane będą pod uwagę m. in. 
takie elementy, jak aktywny 
udział kobiet w społecznej ra­
dzie klubu, współdziałanie 
klubu z Ligą Kobiet i innymi 
organizacjami, wygląd estety­
czny klubu i otoczenia. Nasi­
lenie pracy przypadr.ie natu­
ralnie w miesiącach jesien­
nych.

Tematem omawianym szcze­
gółowo na zebraniach LK są 
również różnego rodzaju kur­
sy, organizowane dla kobiet 
Nowej Huty. Dokonano oceny 
kursów i pokazów zarówno w 
Klubie „Ewa", jak i w ko­
łach osiedlowych. W jesieni 
bież, roku kontynuowana bę­
dzie nadal ta pożyteczna 
działalność; przewiduje się 
kursy żywienia zbiorowego, 
kroju i szycia, kosmetyczne, 
fryzjerskie itp. Przewidziane 
sa Zjiiżki opłat bg)
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W olsztyńskich lasach
Tym razem będzie to głos 

młodych o uczniach ZSZ dla 
młodocianych, , młodniaku”, 
nadleśniczym Aleksandrze 
Fudale i psie Azorze.

Mówią: sekretarz rady za­
kładowej A. Miodowicz (cią­
gle młody), wiceprzewodni­
czący ZMS J. Dudzik i prze­
wodniczący komisji młodzie­
żowej przy radzie zakładowej 
P. Świeczka (obowiązkowo 
młodzi).

Nasi rozmówcy są pod świe­
żym wrażeniem z pobytu w 
Wyknie k. Niedzicy w Ol- 
sztyńskiem. Tam właśnie 
przebywa 40 uczniów ZSZ dla 
młodocianych przy Hucie im. 
Lenina.

Mieszkają w pięknie poło­
żonym budynku nad jeziorem. 
Obozowy dzień zaczyna się o 
6-tej pobudką. Kąpiel w je­
ziorze, śniadanie i o 7-mej 
pierwsze grupy wyjeż­
dżają do pracy. 'Pracu­
ją — w odległości 20 — 
25 km od obozu — przy pie­
lęgnowaniu młodego lasu. W 
języku leśników to nazywa się 
młodniak. Drugie śniadanie 
spożywają w plenerze a o 15 
powrót do obozu. Tu pierwszy 
wita chłopców czujny obozo­
wy stróż pies Azor. I czeka 
obiad. Jedzenie jest bardzo 
dobre, przeznacza się na nie 
dziennie 30 złotych (część tej 
sumy — 12 zł — dopłaca hu­
ta). Popołudnie mają już 
chłopcy dla siebie. Spędzają 
je na wycieczkach po okolicy, 
grach sportowych albo — w 
doskonale wyposażonym — 
leśnym klubie. Wypoczynek 
jest zresztą zorganizowany, 
kieruje nim instruktor. Ko­
mendantem obozu jest nau-

Na przykładzie os. Jagiellońskiego

Nieprzemyślana 
decyzja

Śmieszne byłoby, gdyby kto­
kolwiek występował przeciwko 
motoryzacji. Wiadomo prze­
cież. XX wiek, samochodów 
nam przybywa, a jeżeli tak, to 
muszą gdzieś garażować. Tak 
więc i w Nowej Hucie boksy 
garażowe rosną jak grzyby po 
deszczu. Szkoda, że w począt­
kowej fazie budowy dzielnicy 
nie pomyślano o przyszłości i 
już wtedy nie zaplanowano ła­
dnych pawilonów na garaże, 
wolnostojących..

Właśnie o to chodzi! Pow­
stał dziwny konflikt między 
posiadaczami samochodów, a 
pozostałymi mieszkańcami 
dzielnicy. A ponieważ więk­
szość ma rację... Ale do rze- 
ezy. Tym razem chodzi kon­
kretnie o osiedle Jagiellońskie. 
Wydział Architektury DRN 
wysilił się na super oryginal­
ny pomysł: pawilony garażo­
we po kilka boksów każdy 
mają być budowane przy blo­
kach nr. 22, 23. 24, 25 i 26 — 
stykając się węższą ścianą z 
budynkami mieszkalnymi, tuż 
obok balkonów umieszczonych 
na parterze. Chodzi zapewne 
o dodatkową atrakcję: wyj­

Konieczna modernizacja 
osiedli wiejskich

Wśród wielu problemów, 
składających się na moderniza­
cję osiedli wiejskich Nowej Hu­
ty do najważniejszych zaliczyć 
należy budowę sieci kanalizacyj­
nej i wodociągowej. Do tej po­
ry bowiem nie wszystkie gro­
mady posiadają te inwestycje. 
Budowa sieci wodociągowej do 
Mogiły i Łęgu jest już w reali­
zacji. Lubocza otrzyma ją w ro­
ku 1970.

Gorzej przedstawia sic spra­
wa z budową sieci kanalizacyj­
nych. Inwestycji nie ujęto w 
planie 5-letnim, z powodu braku 
funduszów. W związku ł tym. 
w szeregu osiedli prace te 
postanowiono wykonać w czynie 
społecznym. W Krzesła wicach. 
Grębałowie i Mogile-Lesisko po­
wstały społeczne komitety budo­
wy sieci kanalizacyjnej oraz ga­
zociągu. Tę ostatnią inwesty­
cję rozpocznie się budować z 
wiosną przyszłego roku, zakoń­
czenie planowane jest w r. 1970. 

czyciel ZSZ J. Sudoł, które­
mu pomaga dwóch instruk­
torów, pracujących na równi 
z uczniami.

Hufiec pracuje bardzo soli­
dnie. Tu obowiązuje zasada: 
jak praca to praca, jak zaba­
wa to zabawa. Chłopcy oczy­
ścili już szmat lasu. I choć 
praca jest dość ciężka nie na­
rzekają. Niektórzy nawet za­
mierzają zostać na drugi tur­
nus, na następne trzy tygo­
dnie.

Po raz pierwszy Ochotniczy 
Hufiec Pracy z Huty im. Le­
nina wyjechał w Olsztyńskie 
w ub. roku. I wszystko wska­
zuje na to, że był to początek 
trwałych kontaktów. „Stara 
miłość nie rdzewieje” — ar­
tykułem pod takim tytułem 
powitała młodych hutników 
olsztyńska prasa. Życzliwe za­
interesowanie okazują im 
miejscowe władze. Odwiedził 
obóz I sekretarz KW PZPR w 
Olsztynie tow. Stanisław To­
maszewski, wizytował hufiec 
sekretarz wojewódzkiej ko­
mendy OHP Franciszek Ka- 
gan.

Nadleśniczy w Wyknie — 
inż. Aleksander Fudała — 
znany jest z surowych wyma­
gań. Ceni sobie solidną pracę 
— czego chłopcy nie mają mu 
za złe. Kiepski hufiec bywa 
tu tylko raz. Jeśli więc inż. 
Fudała wybrał sobie OHP z 
Nowej Huty to jest to dowód 
uznania za solidną pracę i 
właściwą postawę. Wyrazem 
tego uznania olsztyńskich go­
spodarzy było zresztą pismo, 
które jeszcze w ub. roku — po 
wyjeździe z Olsztyna pierw­
szego OHP ZSZ z Huty im. Le- 

dziesz sobie na balkon, masz 
piękny widok garażu, powdy­
chasz trochę spalin, posłuchasz 
rozkosznego szumu motorów 
...i rozboli cię głowa. A co 
bardziej nerwowi dostaną w 
końcu rozstroju. Cóż dopiero 
mówić o dzieciach, którym * 
roku na rok uszczupla się te­
reny zielone. Małych mie­
szkańców jest tu sporo. O- 
koło 150 dzieci w jednym blo­
ku.

Mieszkańcy o decyzji Wy­
działu Architektury dowie­
dzieli się zbyt późno, ale je­
dnak na czas, by czynić stara­
nia o zmianę nieprzemyślanej 
i delikatnie mówiąc — dziw­
nej decyzji. Wysłano pisma do 
DRN, MRN, KD PZPR itd.

Tymczasem w połowie 
czerwca przyszli cicłiaczem ro­
botnicy, jak jeszcze mieszkań­
cy spali, o godz. 3 nad ranem, 
zaczęli kopać fundamenty i 
zwozić zaprawę. Rano powstał 
niesłychany rwetes: wybieoli 
mieszkańcy i przepędzili in­
truzów. Jednym słowem: wiel­
ka awantura na osiedlu.

I jeszcze jedno. Gdyby ga­
raże wybudowano według 
pierwotnego projektu, pow­
stanie przy blokach ciasnota 
nie do opisania. Chodniki 
praktycznie nie mogą istnieć. 
Trzeba je usunąć, lub prędzej 
czy później zniszczą je samo­
chody. Ponadto dojdą nowe 
kosztu: trzeba będzie przeno­
sić altanki na śmieci (czę­
ściowo już to zrobiono) — o- 
czywiście pod same okna, aby 
w mieszkaniach było więcej 
much i wątpliwych zapachów. 
Zresztą San.-F.pid. również 
został o tum poinfomtowan,i.

Co dalej? Wierzę. że 
zwyciężu rozsadek i Prezy­
dium DRN spowoduje cofnię­
cie nieprzemyślanej decuzii. 
Kiedyś zapewniano mieszkań­
ców. że osiedle nie będzie za- 
aęszczane. Są na to dokumen­
ty. Jest sporo mieisca w po­
bliżu. aby zdobyć się na budo­
wę garaży wolnostojących, w 
przyzwoitej odległości od bu­
dynków mieszkalnych. Mie­
szkańcy maią prawo do mini­
mum wygód, zwłaszcza, że 
mieszkają w nowym mie­
ście. (dr) 

nina — nadeszło do krakow­
skiej komendy OHP.

Słowem: wszyscy są zado­
woleni. Nadleśnictwu — które 
ma trudności z pozyskaniem 
siły roboczej — ułatwia to 
pielęgnowanie lasów. Ucznio­
wie — łącząc przyjemne z 
pożytecznym — miło spędza­
ją wakacje, poznają kraj, po 
czym wracają do namiotów z 
własnoręcznie zarobionymi 
pieniędzmi (otrzymują 500 zł). 
A wychowawcy mogą sobie 
„zaliczyć” dobrą robotę, którą 
zwykliśmy nazywać wycho­
waniem poprzez pracę.

Jeśli jednak zamierzamy 
skorzystać z gościnności gos­
podarzy pięknych olsztyńskich 
lasów i obozować tam i w 
najbliższych latach to trzeba 
się do tego nieco lepiej niż 
dotąd przygotować. To wy­
maga zorganizowanego, sko­
ordynowanego wysiłku kie­
rownictwa szkoły, Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego, szta­
bu akcji „Lato’1 i ZMS. Prze­
de wszystkim konieczny jest 
instruktor wychowania fizy­
cznego, pełniący zarazem 
funkcję ratownika, nauczy­
ciela pływania i organizatora 
gier sportowych. Nie wszyscy 
chłopcy umieją pływać a mie­
szkają tuż nad jeziorem. To 
wielka odpowiedzialność! 
Brak też sprzętu wodnego: 
kół ratunkowych, pontonów, 
i łodzi.

To są sprawy do załatwie­
nia. Szkoda byłoby z błahych 
powodów zrezygnować z tej 
formy wakacyjnego wypo­
czynku. Formy pod wszelkimi 
względami lepszej (choć 5- 
krotnie tańszej) niż obozy 
wypoczynkowe. (n)

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAXA

Listy z kolonii
Droga Redakcjo!

Bardzo prosimy o opubliko­
wanie tego listu na łamach Wa­
szego pisma. Chcemy tą drogą 
przekazać serdeczne pozdrowie­
nia dla naszych rodziców oraz 
zapewnić ich, że na kolonii jest 
nam bardzo dobrze. Urzeka nas 
piękno gór otaczających Piw­
niczną, chodzimy na wycieczki 
do lasu, kąpiemy się w Popra­
dzie. Wrócimy _ o.pąleni,_. zdrowi 
i wypoczęci; 1 '

Za zorganizowanie tak wspa­
niałego wypoczynku, pragniemy 
serdecznie podziękować Komite- 
towi Fabrycznemu PZPR, Ra­
dzie Zakładowej, Dyrekcji Huty

I

Materiały do budowy garaży zwiezione, ale spór między 
Wydziałem Architektury a mieszkańcami trwa. Tymczasem 
dzieci mają niezbyt bezpieczną zabawę, a w dodatku niszczą co 
się da. Czyli sprawa postawiona na głowie: najpierw trzeba by­
ło poczekać na ostateczną decyzję budowy boksów, a potem 
zwozić materiały.

W wyniku dziwnej decyzji, o której piszemy obok, zaczęto 
przenosić altanki na śmieci prawie pod same okna mieszkań­
ców, a więc niezgodnie z przepisami i z wszelkimi elemen­
tarnymi zasadami higieny. Co na to San.-Epid?

Fot. J. Podlecki..

Piękny klub otrzymali ZBoWiD-owcy
Kto widział nowy lokal klu­

bu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację Huty 
im. Lenina przed paroma mie­
siącami, ten może docenić jak 
ogromna to była praca. Praca 
społeczna. Koszty urządzenia 
finansował Zakładowy Dom 
Kultury; klub jest bowiem jego 
integralną częścią. Cały, grun­
towny remont jest natomiast 
wspólnym dziełem pracowników 
kombinatu, czynem społecznym 
na cześć V Zjazdu PZPR. Przede 
wszystkim pracowników: odlew­
ni, wydziału mechaniczno-kon- 
strukcyjnego, wydziału remon­
tów budowlanych, wydziału 
remontów maszyn i urzą­
dzeń, wydziału sieci elektrycz­
nych, wydziału cieplnego, 
OZR-u. Urządzenie wnętrza gu­
stownie i z wyczuciem zapro­
jektował — również bezintere­
sownie — artysta plastyk Ja­
nusz Trzebiatowski.

Powstał klub nie mający rów­
nego sobie w całym wojewódz­
twie. Klub-muzeum. Zapewnia 
on siedzibę działaczom ZBoWiD, 
wszystkim jego komisjom. Jest 
dla weteranów wojennych i ich 
rodzin miejscem wypoczynku 
po pracy — przy kawie, telewi­
zorze, • brydżu, czytaniu prasy. 
I będzie jedynym w swoim ro­
dzaju lokalem, gdzie odbywać 
się mogą żywe lekcje najnow­
szej historii Polski dla młodzie­
ży. Już zresztą zainteresowały 
się tym nowohuckie władze o- 
światowe.

Klub mieści się w osiedlu 
Górali. Duży napis — Związek 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację — i ciekawa gablota na­
prowadzają pod właściwy adres. 
Na parterze sala z telewizorem, 

im. Lenina i Działowi Socjalne­
mu.

Kolonistkl i koloniści 
(kilkanaście podpisów) 

*
Serdeczne pozdrowienia dla 

Redakcji „Głosu Nowej Huty” 
przesyłają dzieci i personel z ko­
lonii letniej Huty im. Lenina w 
Stalowej Woli.

Kierownik kolonii 
mgr Teresa Jasińska 

Przewodniczący Samorządu 
Leszek Winiarski 

A
Za pozdrowienia serdecznie 

dziękujemy,' życzymy w ” dal­
szym ciągu tak pięknej pogody 
i wszystkie dzieci również naj­
serdeczniej pozdrawiamy. A nie 
zapominajcie o rodzicach, któ­
rzy niecierpliwie oczekują li­
stów od Was! 

I

bufet, szatnia, prasa. Wchodzi­
my na piętro. W hallu rzuca się 
w oczy ogromna kolorowa ma­
pa: „Polacy na frontach II woj­
ny światowej". Odczytujemy z 
niej, że Polacy walczyli na 
wszystkich niemal frontach. I 
prawie wszędzie zatknięte są 
znaczki „HL”, oznaczające miej­
sca walk, w których uczestniczy­
li pracownicy Huty im. Lenina. 
Mnóstwo jest tych znaczków!

W gablotach: wojskowe od­
znaczenia, różnorodne pamiątki 
pochodzące z prywatnych zbio­
rów hutników, urny z ziemią 
przywiezioną w czasie raidu 
szlakiem bojowym od Lenino do 
Berlina — z 50-ciu miejsc bi­
tew. Na ścianach: fotogramy — 
powiększone pamiątkowe zdję­
cia z okresu II wojny świato­
wej. Wszystko pod wspólnym 
tytułem: „tam byliśmy”. Całość 
niezwykle interesująca. To bę­
dzie najbardziej przemawiająca 
do wyobraźni lekcja najnowszej 
historii, gdy współpracownicy, 
dzieci, rodziny rozpoznają na 
zdjęciach znajome twarze ludzi 
w różnych frontowych sytua­
cjach, często z wysokimi dy­
stynkcjami wojskowymi.

Gospodarz klubu — ZBoWiD 
przy Hucie im. Lenina przygo­
tował bogaty program działal­
ności, zmierzający do nawiąza­
nia kontaktu ze społeczeństwem, 
do utrwalania pamięci o tam­
tych latach. W nowym klubie 
są ku temu warunki szczegól­
nie dogodne. Jest tu bowiem 
duża sala kinowo-odczytowa
♦♦•**♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Dlaczego w ZLZ 
nie ma kiosku 
spożywczego?

Od początku Istnienia Central­
nej Przychodni Specjalistycznej 
w HiL, nie ma tu nawet ma­
leńkiego kiosku spożywczego. Ta 
drobna rzecz czasami nawet de­
zorganizuje pracę lekarzy, bo 
pacjenci długo czekają w kolej­
ce, w końcu idą poszukać cze­
goś do jedzenia, a w tym cza­
sie „kolejka przechodzi”.

Kioski spożywcze są bardzo 
oddalone od budynku przychod­
ni. Najbliższe znajdują się — w 
budynku dyrekcji HiL i w biu­
rowcu Mostostalu. A przecież nie 
chodzi jedynie o pacjentów. Rów­
nież dla personelu lekarskięgę.i, 
pomocniczego, kiosk spożywczy 
bardzo by się przydał. Trzeba i 
w toku pracy coś przegryźć, 
względnie napić się czegoś zim­
nego, zwłaszcza, gdy upały do­
skwierają.

Uwagę tę, nie pierwszy już 
raz kierujemy do kierownictwa 
O7.R. Czy naprawdę uruchomie­
nie jeszcze jednego kiosku jest 
nieosiągalne?

M. Szymański 
korespondent

Porady praktyczne
Corocznie notowane fakty 

wcale nie zmiejszającej się ilości 
nieszczęśliwych wypadków po­
wstałych w wyniku utonięć w 
czasie kąpieli na terenach od­
krytych, mobilizują do akcji 
mającej na celu stałe przypomi­
nanie o przestrzeganiu dyscypli­
ny i porządku na plaży i ba­
senie. Nieszczęśliwe wypadki 
nie będą miały miejsca, jeżeli 
w czasie kąpieli zachowa się 
umiar i maksymalną ostrożność.

Jeżeli już piszemy o zapobie­
ganiu nieszczęśliwym wypad­
kom należałoby odpowiedzieć 
na pytanie, kiedy wolno się ką­
pać? A więc, nie należy nigdy 
wchodzić do wody wtedy gdy 
jej temperatura jest niższa niż 
17 st. Ciało należy powoli oswa­
jać z wodą przez stopniowe za­
nurzanie — trzeba bowiem 
wiedzieć, że bóle i skurcze 
mięśni, które były w wielu wy­
padkach zgubne nawet dla do­
świadczonych pływaków, wy­
stępują najczęściej w zimnej 
wodzie. Zażywać kąpieli można 
o każdej porze dnia, pod warun­
kiem, że odbywać się ona będzie 
w kąpieliskach oświetlanych i 
ogrzanych, nie wolno się jed­
nak kąpać wcześniej niż dwie 
godziny po jedzeniu. Kąpielisko 
powinno być znane, mieć ure­
gulowany brzeg i musi być 
strzeżone przez ratowników. 
Szczególnej opieki wymagają 
kąpiący się w jeziorach i mo­
rzach. Pływanie męczy fizycz­
nie nawet wytrawnych pływa­
ków — wyczerpanie następuje 
szczególnie szybko u dzieci i o- 
sób słabszych. Należy pamiętać, 
że samotne pływanie w dużej 
odległości od brzegu jest niedo­
zwolone! Osobom nie umieją­
cym pływać grozi niebezpieczeń­
stwo nawet w wodzie płytkiej 
— niebezpieczne są również na­
głe, wysokie fale przy brzegu 
morskim. Pamiętajmy, że z wo­
da nie nu żartów: _ . kog, 

z urządzeniami do projekcji fil­
mów. Wspomnienia sprzed 25 
lat, ilustrowane filmami, połą­
czone z oglądaniem autentycz­
nych zdjęć i pamiątek, spotka­
nia z młodzieżą, z rodzinami, 
żołnierskie wieczornice to — 
obok rajdów szlakami walk — 
najważniejsze punkty w tym 
programie.

Organizacja ZBoWiD zrzesza 
w Hucie im. Lenina 350 osób. 
Jest to zapewne zaledwie jedna 
trzecia tych pracowników, któ­
rzy brali udział w walkach z 
hitlerowskim okupantem. Włas­
ny — doskonale wyposażony 
klub — przyciągnie z pewnością 
do organizacji tych weteranów 
walk, którzy do niej jeszcze nie 
trafili.

Tym bardziej, że komisje 
ZBoWiD mają tu lepsze warun­
ki do rozwinięcia działalności. 
Działają tu komisje: weryfika- 
cyjno-odznaczeniowa, historycz­
na, socjalno-bytowa, interwen- 
cyjno-prawna, kulturalno-oświa­
towa.

Komisja weryfikacyjno-odzna- 
czeniowa — Cz. Grzybowski, 
T. Łibura, J. Dawczyński — 
pracuje nad tym, aby pozyskać 
dla Związku tych, którzy po­
winni do niego należeć, formu­
łuje wnioski o odznaczenia dla 
tych, którzy na nie zasłużyli.

Ważną rolę spełnia komisja 
historyczna, w której pracę za­
angażowani są działacze ZBoWiD: 
W, Stanisławski, K. Szpejda, A. 
Pikuła, S. Kurek, A, Wożnia- 
kiewicz. Gromadzi ona materia­
ły historyczne, prowadzi kroni­
kę wspomnień. Każdy z człon­
ków ma własny rozdział w ar­
chiwum, które zamierza się po­
większać. Każdy ma w osobnej 
teczce zgromadzone własne do­
kumenty z lat walki, do któ­
rych dołącza się — gromadzone 
właśnie przez komisję historycz­
ną — osobiste wspomnienia. 
Nad całą dokumentacją czuwa 
kierownik klubu A. Szydłowski, 
który z poświęceniem nadzoro­
wał cały jego remont i urządza­
nie.

Komisja socjalno-bytowa tro­
szczy się o zapewnienie pomocy 
materialnej członkom organiza­
cji. o opiekę w czasie choroby. 
Działają w niej: S. Stojakowski, 
J. Miłkowski, S. Mucha.

Pomoc prawną w różnych 
spornych kwestiach zapewnia 
zi^owidowcom komisja - inter- 
wpncyjną- prawna — A. Pis­
korski i A. Bochenek.

Organizowaniem Imprez, spot­
kań, kontaktów z młodzieżą zaj­
muje się komisja kulturalno- 
oświatowa w składzie: A. Ja­
worski, J. Zmuda, J. Moszczyń­
ski, M. Herod. Pracą całej hut­
niczej organizacji ZBoWiD, wy­
kazującej dużą inwencję i ak­
tywność kieruje zarząd: A. Dał­
kowski, W. Kiinstler, Cz. Grzy­
bowski, J, Bugajski, (n)

Do opalania naiieniel nadają 
się dwuczęściowo kosthimv u- 
szyte z cienkiego materiału. 
Można je uszyć z krotonów, sa­
tyny. lnu, — najładniej wyglą­
dają wzorzyste (najmodniejsze 
w kwiaty). W prezentowanym 
dzisiaj modelu prosimy zwrócić 
uwagę na oryginalnie skrojony 

stanik.



Nr 28 (605) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

POGODA
PO DWÓCH tygodniach apa- 

łów, przy czym w Krakowie 
nie spadła w tym czasie ani 

kropla deszczu, w czwartek 
przyszła gwałtowna zmiana. Po 
dużym spadku ciśnienia atmo­
sferycznego nadciągnął od za­
chodu front ciepły, a na nim na­
stąpił wzrost zachmurzenia 1 
„wyskoczyły” burze. Tempera­
tura, która przed południem 
przekraczała 30 st., pod wieczór 
spadła do 15 st.

A jakie są widoki na najbliż­
sze dni? Jak się zdaje, pogoda 
nie będzie już tak upalna i sło­
neczna, jak dotychczas. Nie­
mniej, deszcz będzie chyba tyl­
ko przejściowy. Za frontem 
chłodnym, podążającym za ciep­
łym, zaznaczył się już w czwar­
tek wzrost ciśnienia, co pozwa­
la przewidywać, że w sobotę, a 
w każdym razie w niedzielą po­
goda się poprawi. Temperatura 
podniesie się znowu powyżej 
20 st.. wystąpią przejaśnienia 1 
rozpogodzenia.

PROMYK

OD OSTATNICH DNI 
CZERWCA, w dziesięciu 
szkołach dzielnicy goszczą ko­
loniści, dzieci i młodzież z róż­
nych stron kraju. Są to repre­
zentanci województw: lubel­
skiego, rzeszowskiego, 
sztyńskiego, 
białostockiego i krakowskie­
go. Łącznie 
przebywa w Nowej Hucie bli­
sko 1300 kolonistów. Współ­
organizatorami kolonii są 
przeważnie WZGS-y z miast 
wojewódzkich.

Wszystkie szczegóły, zwią­
zane z pobytem kolonii w No­
wei Hucie omawiano na spec­
jalnie w tym celu zorganizo­
wanej konferencji gospodarzy 
DRN z kierownikami obiek­
tów kolonijnych.

Dużo uwagi poświęcono 
sprawom turystyki. Dla dzie­
ci niewątpliwie wiele atrakcji 
dadzą wycieczki, planowane 
m. in. do Ojcowa, . ..................
statkiem do Tyńca, Zakopa­
nego, Oświęcimia, 
one również

ol-
koszalińskiego.

na I turnusie

Wieliczki,

Zwiedzą 
najpiękniejsze

w Nowej Hucie

piosenki 
ogólnopol-

zabytki Krakowa. Nową Hu­
tę, a starsze dzieci zapoznają 
się z pracą hutn.ków w kom­
binacie Huty im. Lenina.

Jak co roku organizcwane 
będą dla kolonistów pogadan­
ki na temat bezpieczeństwa 
ruchu drogowego, z ckazji 22 
Lipca oraz rocznicy 25-lecia 
Wojska Polskiego przewidzia­
ne są spotkania z uczestnika­
mi walk, członkami ZBoWiD 
i inne. Imprezy te planowane 
są zarówno na I jak i na II 
turnusie, który rozpocznie się 
około 23 lipca.

Kolonistom udostępniono 
również szereg obiektów spor­
towych oraz boisk szkolnych. 
Tutaj prowadzone będą róż­
nego rodzaju gry i zabawy. 
Spartakiada centralna dla ko­
lonii Krakowa i Nowej Huty 
odbędzie się w Krakowie.

Jak w poprzednich sezonach 
mali wczasowicze korzystać 
mogą z bezpłatnych kursów 
pływania, prowadzonych na 
basenie w Ośrodku Sportowo-

Wypoczynkowym na Zalewie. 
Nad zdrowiem dzieci, poza 
lekarzami kolonijnymi czu­
wać będzie dyżurujący w cza­
sie wakacji lekarz-pediatra w 
Poradni Specjalistycznej w 
Centrum B. W razie potrzeby 
wszelkiej pomocy udzielą 
przychodnie Nowej Huty.

Poza 10 koloniami na tere­
nie dzielnicy, Wydział Oświa­
ty Prezydium DRN zorganizo­
wał dla dzieci wiejskich No­
wej Huty wczasy w mieście, 
w szkole w Branicach.

Obecnie ZD TPD jest w 
trakcie organizowania „ma­
łych form wczasów” w Nowej 
Hucie dla około 500 dzieci. 
Przewiduje się 10 tego rodza­
ju punktów. Komenda Hufca 
ZHP Nowa Huta, w ramach 
akcji pn. „Lato w mieście" 
zorganizowała 5 baz sporto­
wych. przewidzianych dla o- 
koło 700 dzieci.

Tak więc, mimo przerwy 
wakacyjnej w Nowej Hucie 
przebywa dużo dzieci i mło­
dzieży, zarówno z innych wo­
jewództw, jak i tych, które z 
różnych powodów nie mogły 
opuścić naszego miasta. Dla 
nich robi się również starania 
aby spędziły okres letni we­
soło i przyjemnie. bg
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Na co chorują hutnicy?

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 10 do 13 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Wilcze echa" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 14 do 22 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Fantomas wraca” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14.

Światowid od 10 do 14 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Sanjuro »— sa­
muraj znikąd” panoramiczny 
film produkcji japońskiej, dozw. 
od lat 16, od 15 do 18 bm. godz. 
16, 18 i 20.15. „Ostatni cowboy” 
panoramiczny, produkcji USA, 
dozw. od lat 14, od 19 do 25 bm. 
godz. 15.30, 18.00 i 20.30 „Boha­
terowie Telemarku” film pano­
ramiczny, produkeji angielskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID mała sala od 
11 do 14 bm. godz. 15.00, 17.30 
i 20.00 „Ostatni brzeg" produk­
cji USA, dozw. od lat 16, od 
15 do 18 bm. 15, 17 i 19 „W po­
szukiwaniu wczorajszej miłości" 
produkcji węgierskiej, dozw. od 
lat 16, od 19 do 22 bm. 15.00,
17.15 i 19.30 „Kopciuszek w po­
trzasku" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 od 11 do 14 bm. „Wester­
platte” produkcji polskiej, do­
zwolony, od lat 14, od 15 do 17 
bm. „Wspaniały rogacz” pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 18, 
od 18 do 21 bm. „Rio Conhos” 
produkcji USA, dozw. od lat 14.

domości Dziennika. 12.10 „W 
starym kinie”, 13.10 „Frzygoay 
trzech muszkieterów, 13.35 
„Wielka gra”, 14.30 INTERWI­
ZJA Program filmowy, 15.30 
Koncert z dedykacją, 16.00 IN­
TERWIZJA Trójmecz w lekko­
atletyce — transmisja z Lenin­
gradu, 17.20 Kontrasty z cyklu 
„Piórkiem i węglem”, 17.45 
„Polska pieśń historyczna”, 18.25 
Rajd reporterski po ziemi opol­
skiej, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.05 Zespoły mu­
zyczne i piosenkarze studenccy, 
20.50 „Przygody kapitana Bloo- 
da" — film fab. prod. USA, 22.15 
Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK
15.15 INTERWIZJA — Koncert 

pieśni białoruskich (z Mińska),
17.20 Wiadomości, 17.25 „Tramp” 
— magazyn turystyczno-krajo­
znawczy, 17.45 „Kronika”, 18.00 
Alarm, 18.15 „Wakacje dla wszy­
stkich dzieci”, 18.40 „Eureka”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
20.05 INTERWIZJA „Na Śląs­
kim Wawelu” — TV rajd repor­
terski po ziemi opolskiej, 20.40 
V Telewizyjny Festiwal Tea­
trów Dramatycznych, Leon 
Kruczkowski — „Niemcy”, 22.10 
„Klaps” — magazyn 
ści filmowych, 22.40 
TV.

akt ualno- 
Dziennik

Duet wokalny ZDK — 
zdobył III-cie miejsce 

na Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej

Zakończony niedawno 
Festiwal Piosenki Żołnier­
skiej w Kołobrzegu i Poł­
czynie Zdroju przyniósł 
sukces zespołowi Zakłado­
wego Domu Kultury Huty 
im. Lenina. Znane nowo­
huckiej publiczności z licz­
nych imprez organizowa­
nych dla załogi i mieszkań­
ców dzielnicy siostry Ro­
ma 1 Jolanta Doniec wystą­
piły tym razem jako repre­
zentacja estrady 
ZDK na tym
skim spotkaniu pieśniarzy 
i piosenkarzy amatorów. , 

Droga do sukcesu nie by­
ła łatwa. Należało bowiem 
wcześniej wygrać elimina­
cje środowiskowe i woje­
wódzkie. by w ten sposób 
zapewnić sobie udział w e- 
liminacjach centralnych. W 
KołobrzĄju‘not Połczynie 

bardzo silna i mówiąc ję­
zykiem sportowym, wyrów­
nana.

Jednak już pierwszy wy­
stęp w amfiteatrze koło­
brzeskim dowiódł, że nasze 
reprezentantki są „w do­
brej formie". Publiczność 
zgotowała im gorące owa­
cje. Wzbudziły również u- 
znanie jurorów oraz zain­
teresowanych gości oficjal­
nych, prasy, radia, telewi­
zji. Tak też było na na­
stępnych konceitach, które 
umocniły ich pozycję wśród 
silnej konkurencji.

W rezultacie zespół nasz 
zajął III miejsce co należy 
uważać za duży sukces. 
Zwłaszcza źe startował w 
takiej wielkiej imprezie po 
raz pierwszy. Sądzimy, źe 
w przyszłych
imprezach siostry 
będą reprezentować 
Nową Hutę równie 
Jak tym razem.

Jan Żabicki

Ważne dla teatrów 
amatorskich

Jest wprawdzie sezon ogórko­
wy dla teatrów, ale zespoły a- 
matorskie działające na terenie 
Nowej Huty już teraz muszą 
myśleć o wyborze repertuaru do 
następnego sezonu teatralnego. 
Sygnalizujemy więc, że Zarząd 
Wojewódzki Związku Teatrów 

ciekawy scenariusz pt. „Wesele 
krakowskie” w opracowaniu 
Piotra Płatka i Józefa Lachne- 
ra. W tekście piosenki ludowe.

Warto nabyć więc tę broszur­
kę i zacząć przygotowywać no­
wy program, który z pewnością 
'podoba się publiczności. Ksią­
żeczka jest do nabycia wyłącz­
nie w Zarządzie Wojewódzkim 
Związku Teatrów Amatorskich 
w Krakowie, pl. Szczepański 8.

I

Jak wykazują dane staty­
styczne, w ub. roku nastąpił 
wzrost zachorowalności wśród 
załogi kombinatu. Łącznie z 
powodu 
ga HiL 
434.214 
180.746. 
choroby 
wego, układu 
(Krypy), nerwowego, choroby 
zakaźne 1 wypadki w pracy i 
poza pracą. Więcej zanotowa­
no chorób ap. skóry i kości. 
Zmniejsza tię natomiast licz­
ba zachorowań na gruźlicę.

Ogólnie należy stwierdzić, 
iż rok ubiegły cechował się 
większą zachorowalnością za­
łogi, niż r. 1966. Wpłynęła na 
to zarówno grypa, jak i za­
trucia pokarmowe w okresie 
letnim oraz wzmożor.s wypad­
kowość poza pracą. Do wy­
działów, które wykazują 
szczegójble 
chorowalncśc: ■należą: Stalow­
nia Martenowska, Odlewnia 
Wlewnic, Walcownia Blach 
Gorących, Główny Mechanik.

W zakresie wypadkowości 
w pracy stwierdzono dalszą 
poprawę. Liczba wypadków 
«tale maleje, niestety jednak 
to obniżenie wskaźnika czę­
stotliwości idzie w parze ze 
wzrostem współczynnika cięż-

różnych chorób zato- 
opuścila w ub roku 

dni, w PPB HiL — 
Główne przyczyny to 

przewodu pokarmo- 
oddechowego

kości. Analiza tych zagadnień 
wykazała m. in. stałą tenden­
cję wzrostu wypadków poza 
pracą, oraz obniżenie liczby 
wypadków w pracy, szczegól­
nie lżejszych.

Systematyczna analiza za­
chorowalności i absencji cho­
robowej ma duże znaczenie; 
w oparciu o jej wyniki usta­
la się listy chorych chronicz­
nie, których przemysłowa 
służba zdrowia obejmuje 
czynnym poradnictwem. Po­
zwala to na wcześniejsze le­
czenie stanów chorobowych, 
głównie chorych z nadciśnie­
niem, chorobą wrzodową żo­
łądka i dwunastnicy, gruźlicą 
ołuc, chorobami skóry, nerek 
itp. Obserwacje te zużytko- 
wuje się także dla odpowied­
niego ustawienia badań pro­
filaktycznych.

Rezultaty niektórych analiz 
zachorowalności wykorzysty­
wane są również dla progra­
mowania właściwych kierun­
ków żywienia zbiorowego, C2y 
regeneracyjnego, którym to 
zagadnieniom ostatnio poświę­
ca sie w HiL szczególnie du­
żo uwagi. bg

TEATR LUDOWY
nieczynny (przerwa urlopowa)

PROGRAM TELEWIZJI 
OD 13 do 19 BM.

SOBOTA
10.00 „Jej siedem wieczorów” 

— film fab. prod. CSRS, 16.00 
INTERWIZJA Trójmecz w lek­
koatletyce (z Leningradu), 17.15 
Wiadomości, 17.20 „Gawędy wil­
ków morskich”, 17.35 Film z 
serii: „Świat, który nie może 

ja i
18.40 
rajd 
19.30
20.40

zginąć", 18.00 „Warszawa, 
ty", 18.25 Święto młodości, 
„Ojcowie i dzieci ’ — TV 
reporterski, 19.20 Dobranoc, 
Monitor, 20.10 „Pegaz”, 
„Mąż pod łóżkiem” — film TV 
polski, 21.10 „Na upały najlepszy 
jest eoctail" — program estra­
dowy, 22.00 Dziennik. 22.15 Wia­
domości sportowe, 22.25 „Jej sie- 
dem wieczorów” — film fab.

NIEDZIELA
9.05 „Król oszustów'4-ż-)cz> IV 

film fab. prod. węgierskiej, 10.00I . .. __________
i „Przypominamy, radzimy", 10.10 
j PKF, 10.20 ..Koniec kariery

Handlowe nowinki

Krótko

szpiega", 10.45 Radar. 11.00 IN­
TERWIZJA „Wielki koncert w 
porcie" (z Berlina), 12.00 Wia-

Nakłady 
dróg i 

ponad 12

podobnyeh 
Doniec 
ZDK i 
dobrze

W najbliższym czasie sklep 
nr 80 (b. „Gallux”) otrzyma 
nowy lokal po sklepie spożyw­
czym nr 137 w os. Zgody. 
Przeniesienie tej placówki 
planowane było już od dawna, 
obecnie. dzięki staraniom 
Dyrekcji MHD Art. Przemy­
słowymi plan jest w trakcie 
realizacji.

Otwarcie 
przewidziane 
dniach lipca.

nowego lokalu 
jest w ostatnich

*
Kolejna zmiana, to przenie­

sienie sklepu nr 54 (półhurt

metalowy) z os. Teatralnego 
na os. Urcćze bl. 1 (po sklepie 
warzywniczym). W zwolnio­
nym lokalu przy es. Teatral­
nym 
sierpniu 
dobrze zaopatrzóńy w przy- 
bcry szkolne. Potrzeba otwar­
cia tego rodzaju sklepu w tym 
rejonie poruszana była na 
spotkaniach z wyborcami. Jest 
to jeden z postulatów miesz­
kańców.

Wszystkie przesunięcia w 
sieci handlowej robione są z 
myślą o wygodzie mieszkań­
ców Nowej Huty.

otwarty zostanie w 
sklep papierniczy,

Od czerwca, Obwodowy U- 
rząd Pocztowo-Telekomunika- 
eyjny w Nowej Hucie wpro­
wadził nowość, jaką jest dwu­
krotne na dzień doręczanie 
do wszystkich 55 rejonów 
dzielnicy różnego rodzaju 
przesyłek zwykłych, poleco­
nych, przekazów pocztowych 
itp. Mieszkańcy przyjmą tę 
wiadomość z pewnością z du­
żym zadowoleniem...

U
Według ostatnich danych, 

termin zakończenia tynkowa­
nia bloków w tzw. starych o- 
siedlach Nowej Huty ustalo­
no na koniec 1969 r. Przypada 
to na rok jubileuszu dzielnicy: 
20-lecie!

m. ktc. chodników, 
na budowę nowych 
chodników wyniosą 
w In zł.
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NOWE WYSTAWY
W GALERII „RYTM” 

w ZDK HiL
W lipcu, w Domu Kultury 

HiL. przy ul. Majakowskiego 2 
zwiedzić można ciekawą eks­
pozycje. na która składają ste 
plakatv polityczne, społecz­
no-kulturalne > satyryczne no- 
wohu< kiego artysty plastyka 
Józefa Dyndy. Studiował on 
na Akaden-ii Sztuk Pięknych 
w Krakowie, dyplom uzyskał 
w r. 1965.

Od tego czasu plastyk brał 
udział w szeregu wystaw 
Młodej Grafiki Krakowskiej w 
1956 r„ w Salonach TPSP w 
latach 1958-62, w I i II Bien­
nale Grafiki w Krakowie. U- 
czestniczył również w wysta­
wach z okazji XV-lecia PRL

W Nowei Hurie brał udział 
w ekspozycjach środowisko­
wych plastyków, ponadto ma

na swym koncie 2 wystawy 
indywidualne w Klubie MPiK 
w Nowej Hucie, w 1962 r. i 
1964.

Józef Dynda uczestniczył 
także w wystawach zagra­
nicznych np. w wystawie pla­
katu praskiego w Kopenhadze 
i Rzymie, w wystawie satyry 
polskiej w ZSRR, NRD, Ko­
rei, Wietnamie oraz ekspozy­
cji grafiki krakowskiej w Bra­
tysławie.

W konkursach na 
zdobywał wielokrotnie nagro­
dy. za orace pt. „Rozbroje­
nie", „22 Lipca”. „Rocznica 
Rewolucji Październikowej". 
„1 Maja”. Znany jest również 
ze współpracy z niektórymi 
pismami, jak: „Zdarzenia", 
„Szpilki”, „Zebra”, „Dziennik 
Polski” „Gazeta Krakowska”, 
„Kaktus" i „Żołnierz Polski".

Ne obecnej wystawie. czvn-

plakatv

nej do końca om. zgrupowano 
około 30 prac artysty.

W SALONIE TPSP
W lipcu i sierpniu można tu 

oglądać obrazy mistrzów pol­
skich. M in. spotkać móżna 
takie nazwiska, jak: Pitsch- 
mann („Portret pani Słowac­
kiej'"), Damazy Kotowski („Au­
toportret z paletą”). Józef Ra- 
racki („Wieże kościoła Ma­
riackiego"), Blanka Mercere 
(„Portret Krajewskiego”). Jan 
Matejko („Rodzina”. „Głowa 
konia")), Aleksander Mrocz­
kowski („Tatry”), Józef Setko- 
wicz („Kozacy"), Włodzimierz 
Tetmajer („Kazimierz Wiel- 
ki’l, Julian Fałat („Nieśwież”) 
Stanisław Ignaey Witkiewicz 
(„Portret prof. Sinki"), Win­
centy Wodzinowski („Moja 
ciotka").

Wystawa czynna jest co­
dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków), w godz. od 10 do 18. 
w Salonie TPSP nrzy Alei 
Róż 3. (ba)

a
bież, roku wybu- 
zostanie ponad

Do końca 
dawanych 
16.500 to. kw. ulic oraz 93.600

tt
Najmłodsze osiedle dzielni­

cy: Bieńczyce Nowe liczą już 
około 35 tys. mieszkańców. 
Pejon ten posiada tylko je­
den urząd pocztowy, w os. 
„XX-lecia PRL" drugi, w 
najbliższych miesiącach uru­
chomiony zostanie w os. Kali­
nowym. Liezb-i ta w dalszym 
ciągu będzie niewystarczająca 
w porównaniu do potrzeb. W 
zasadzie 1 urząd powinien ob­
sługiwać około 10 tys. mie­
szkańców. A więc powinniśmy 
mieć już 4. Poza tym Bieńczy­
ce stale się rozrasta-ą.

Niestety braki lokaiowe nie 
pozwalają Dyrekcji Obwodo­
wego Urzędu Pocztowo-Tele- 
komunikacyjnego w Nowej 
Hucie na uruchomienie dal­
szych tego rodzaju placówek, 

(bg)

Z notatnika obserwatora
To nie zachęta...

Bardzo narzekają lokatorzy 
sąsiadujący z „Zachętą” na 
osiedlu Stalowym na zapachy 
wydobywające się ż okienka... 
WC tejże restauracji. Dokucz­
liwe to zwłaszcza w upały, kie­
dy trzeba koniecznie otwie­
rać okna w mieszkaniach.

Brzydka sprawa, zwłaszcza 
jeśli chodzi o placówkę ga­
stronomiczną, w której po­
rządek w pomieszczeniach 
sanitarnych obowiązuje na 
równi z przestrzeganiem prze­
pisów higieny w całym lokalu. 
Za naszym pośrednictwem są- 
siedzi „Zachęty” proszą jej 
kierownictwo o zrobienie po­
rządku z tym niepachnącym 
pomieszczeniem!

Zapomniane osiedle?
Wiadomo, że nasi hutnicy 

mieszkają nie tylko w samej 
Nowej Hucie, ale również w 
osiedlach łączących ją ze sta­
rymi dzielnicami Krakowa. 
Na przykład na osiedlu Wie­
czysta i Ugorek. Stąd Notat­
nik zapuszcza się nieraz w 
swoich wędrówkach również 
w tamte strony.

Bardzo ładne są bloki na 
Ugorku, na który najłatwiej 
dostać się autobusem linii nr 
113 z Ronda. Ale trudno za­
chwycić się porządkami pa­
nującymi na tym osiedlu. 
Wprawdzie jest ono ciągle je­
szcze w okresie rozwojowym, 
ale nie ma usprawiedliwienia 

dziesiątków brudnych pa-

WTOREK
10.00 „Nieprzyjaciel v

— film fab. prod. radź........... ...
Wiadomości, 17.05 INTERWIZJA
— TELEFERIE, 18.20 Wakacyjny 
czyn, 18.35 „Rossana Schaffiro”
— z cyklu „Sylwetki X Muzy”. 
19.00 „Od Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego", 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik TV, 20.05 Pro­
gram estradowy, 20.50 „Nauko­
we lato” — progr. Red. Publ. 
Młodzieżowej, 21.20 „Pod nie­
bem Paryża” — film fab. prod. 
franc., 23.10 Dziennik TV.

ŚRODA
10.00 „Tajemnica szyfru" — 

film fab. prod. rumuńskiej, 
16.55 Wiadomości, 17.00 Dia 
dzieci — „Ula i gwiazdy”, 17.25 
PKF, 17.35 „Nie tylko dra pań", 
18.00 Kronika, 18.15 „Jezioro 
Bajkał" — film prod. radź. 18.35 
Magazyn Medyczny. 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV, 29.05 
„Poligon” — telewizyjny prze­
gląd wojskowy. 20.35 „Pieśni 
Maquis", 21.05 „Światowid”, 
21.35 „Posłanie z róż" — film z 
serii „Alfred Hitchcock przed­
stawia”, 22.25 Dziennik TV.

u progu" 
’ . 16.55

• —ł V > CZWARTEK
10.00 Filmy 

barn i Jan”, 
17.15 „50 lat 
dziernikowej” 
lekram, 18.00 
Szarej, 18.15 
„Polskie puszcze" 
18.45 Gra Polska Kapela f : i 
dyr. Feliksa Dzierżanowskiego, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 
TV, 20.05 Trybuna TV. 20.35 
„Na tropie policjantów" — film 
fab. prod. ang., 22.05 „Tysiąc 
sześćset kilometrów na północ 
od Warszawy”, 22.35 Dziennik 
TV.

z serii TV: „Bar- 
17.10 Wiadomości, 
Rewolucji Pai- 
— film, 17.50 Te- 
Bohater z ulicy 

INTERWIZJA 
— reportaż, 

pod

PIĄTEK
10.35 „Na tropie policjantów” 

— film fab. prod. angielskiej, 
16.55 Wiadomości, 17.00 TELÉ- 
FERIE, 18.10 „Kronika", 18.25 
„Czwarta zmiana”. 18.55 ..Kary­
katury NOTA" 19.15 Dobranoc, 
19.30 Dziennik TV. 20.05 Dia"'>gi 
historyczne", 20.35 V Telewizyj­
ny Festiwal Teatrów Dramaty­
cznych Yves Jamiaque — „Punkt 
C", 21.55 ..10 minut reeenzü”, 
22.05 „Próby” — miesięcznik 
konsumenta, 22.30 Dziennik TV.

DZIĘKUJEMY
drużynie z W-26 pionu TE 

za nadesłane nam pozerowie- 
nia z Rajdu Hutników „Pie­
niny 68”.

pierów walających się przy o- 
statnim przystanku autobusu 
nr 113. Rażą one w zestawie­
niu z rzeczywiście wspaniały­
mi blokami, z nowoczesności^, 
która predystynuje to nowe 
osiedle do współzawodnictwa 
o tytuł najładniejszych osiedli 
mieszkaniowych Krakówa.

Czyżby odległość od cen­
trów Krakowa i Nowej Huty 
tak wpływała, że nikt nie po­
czuwa się do stałej opieki nad 
całym osiedlem i jego ulica­
mi? Pierwszy wniosek, to po­
trzeba założenia większej ilo­
ści koszy na śmiecie. A drugi, 
no, cóż — odnosi się do sa­
mych mieszkańców Ugorka: 
nie powinno się śmiecić, na­
wet gdy nik* tego nie widzi...

ik.
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Aa kolonii w Piwnicznej
W ub. ntedzielę odwiedziliś­

my 280 dzieci, przebywających 
na kolonii w Piwnicznej. Zyje 
im się tam bardzo dobrze, dzię­
ki Świetnej organizacji i tro­
skliwej opiece personelu, stara­
jącego się, aby naszym milusiń-

skim niczego nie brakowało. 
Dbają o to szczególnie — kie­
rownik kolosii WOJCIECH GA­
WLIK, kierownik do spraw pe­
dagogicznych — ZDZISŁAW A 
TENDERA, intendent EDWARD 
BISKUP, KAZIMIERA i BOG-

DAN HNATOWIE — sprawują­
cy opiekę lekarską oraz wszyst­
kie wychowawczynie i wycho­
wawcy dzieci. Specjalne uzna­
nie należy się szefowej kuchni 
ANNIE BUCZEK, która napraw­
dę gotuje doskonale, co potwier­
dzili wszyscy koloniici. Dziel­
nie pomagają jej dziewczęta w 
kuchni, nieprzystosowanej zresz­
tą do notowania dla tak wiel­
kiej liczby dzieci.

W programie dnia — opala­
nie się nad wodą, kąpiel (jest

Tradycyjna gra w piłkę jest zawsze ulubionym zajęciem. 
Czynny wypoczynek jest wskazany—

Po kąpieli i zabawach obiad smakuje nadzwyczajnie. Menu 
zresztą urozmaicone: rosół z grysikiem, kurczęta z młodymi 
ziemniakami i surówką, kompot z czereśni.

iii?*'-"

-r
Zabawa zabawą, ale odpocząć trzeba. Po obłędzie obowiązują 

dwie godziny ciszy. Młodsi zasypiają, starsze dzieci mogą czy­
tać.

„WILCZE ECHA”
REŻYSERIA: ALEKSANDER SCIBOR-RYLSKI 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, DO 13 BM.

Jeszcze tylko dziś mamy o- 
kazję zobaczyć „polski we­
stern” pt. „Wilcze echa”. Po 
trzech filmach kameralnych o 
tematyce moralno-obyczajo­
wej („Ich dzień powszedni”, 
„Późne popołudnie”, „Jutro 
Meksyk") Aleksander Scibor- 
Rylski zwrócił ponownie uwa­
gę na czasy wojny i wyzwala­
nia ziem polskich, którym tyle 
miejsca poświęcił w swej 
twórczości literackiej i sceno- 
pisarskiej. Jest on, jak pamię­
tamy, autorem scenariuszy 
•filmów „Cień”, „Pigułki dla 
Aurelii" i „Rok pierwszy”.

Pierwszym filmem Ścibor- 
Rylskiego odwołującym się do 
tamtych czasów był sensacyj- 
no-kryminalny „Morderca zo­
stawia ślad". W czasie jego 
realizacji reżyser powiedział: 
..Sądzę, że lata 1945—46 stano­
wią niewyczerpane źródło pro­
blemów mogących zaintereso­
wać realizatora filmowego, 
jak również widza. Okres ten 
stanowi materiał nie tylko 
dla dramatu psychologicznego, 
ale może dostarczyć inspiracji 
w zakresie komedii, filmu 
przygodowego i sensacyjnego".

Spełnieniem tej zapowiedzi 
są właśnie realizowane w kon­
wencji westernu „Wilcze e- 
cha”. Akcja filmu toczy się w 
Bieszczadach, kilka lat po 
wojnie, która trwała tu o wie­
le dłużej niż w innych rejo­
nach Polski. Tereny te były

O godz. 17 dzieci otrzymują owoce lub porcie lodów 1... na spa­
cer. Kolacja dopiero o godz. 19, można więc zrobić ładną wy­
cieczkę. Okolice są naprawdę piękne.

Satyra w prasie
Amerykanie mają pełne usta frazesów o pokoju, a równocześ­

nie w dalszym ciągu bombardują Demokratyczną Republikę. 
Wietnamu, siejąc śmierć wśród ludności cywilnej.

KRZYŻÓWKA

Amerykański iluzjonistą na dywanowym samolocie.-

• Rozrywki umysłowa • Rozrywki umysłowa • Rozrywki umysłowa •

Poziomo: 4. dał okazję Cyce­
ronowi do wygłoszenia kilku 
słynnych mów, 6. kociak z So- 
plicowa, 8. doświadczony żoł­
nierz, 11. b. dużo wojska, 13. 
smutny pojazd, 14. sztolnia do 
fortecy lub do banku, 15. zwie­
rzę ziemnowodne lub człowiek 
nikczemny, 17. miasto włoskie 
ze słynnym uniwersytetem za­
łożonym w 1222 r., 18. płaca od 
sztuki. 19. autorka Pana Balcera 
w Brazylii, 20. najszybszy bieg 
konia, 22. matka bolejąca po 
śmierci dzieci, 23. egzemplarz 
iakiegoś zwierzęcia, rośliny itp., 
25. duże miasto włoskie zdoby­
te przez 2-gi Korpus Polski w 
dniu 8. 7. 1944 r„ 26. puszcza 
ziarno do ziemi, 27. naczyńko z

ratownik!), można też nauczyć 
się pływać. Ponadto spacery do 
losu, a nawet wycieczka do Kry­
nicy, która miała się odbyć w 
ub. Środę. Jednym słowem, szyb­
ko upływa czas i gdyby nie tęs­
knota za rodzicami, byłoby na­
prawdę wspaniale. Warto też 
dodać, że w tym roku kolonia 
w Piwnicznej jest „mieszana" 
— dziewczynki wraz z chłopca­
mi. Eksperyment bardzo się u- 
dał: trwa rywalizacja w czysto- 
Sci sal, w zachowaniu się i w 
pracach społecznych.

Dzieci są zdrowe, wesołe, po­
goda dopisuje. Czegóż można 
jeszcze pragnąć? (dr)

ZDJĘCIA: J. PODŁEUKl
Przed południem dzieci najchętniej spędzają czas nad wodą. 

Można się opalić i popływać.

widownią tragicznych wyda­
rzeń — przez trzy lata bandy 
ukraińskich nacjonalistów 
spod znaku UPA prowadziły 
walkę z władzą ludową. Gi­
nęli ludzie, płonęły wioski 1 
osady. Ci, którzy ocaleli z roz­
bitych sotni banderowskich, 
chronili się w dawnych bun­
krach, doskonale zamaskowa­
nych kryjówkach, osłaniają­
cych ich przed światem, któ­
rego nie chcieli zaakceptować. 
Zabierali ze sobą ponure nie­
raz tajemnice: zrabowane 
skarby, dowody zdrady i mor­
dów. Rozszyfrowanie tych ta­
jemnic nieraz przepłacali ży­
ciem żołnierze, milicjanci 1 
funkcjonariusze służby bez­
pieczeństwa.

Opierając się na faktach, 
realizatorzy ukazali w „Wil­
czych echach” przede wszyst­
kim przygodę. Ucieczki, poje­
dynki. podstępy i cudowne o- 
calenia — tak charaktery­
styczne dla filmu przygodo­
wego — spotykamy tu na ka­
żdym kroku. Jest również 
dziewczyna, która pomaga 
głównemu bohaterowi w wal­
ce o triumf sprawiedliwości.

Chorążego Słotwinę — we­
sołego, niechętnie podporząd­
kowującego się rozkazom i re­
gulaminowi — reżyser trak­
tuje z lekkim przymrużeniem 
oka. ale przygody bohatera nie 
przekraczają granicy prawdo- 

uszkiem, 29. garaż na narzędzia,
30. faszystowski system organi­
zacji państwa, 31. błyskawiczny 
list.

Pionowo: 1. może być geogra­
ficzna, klimatyczna i in., 2. bieg­
ły, 3. miasto znanych przywile­
jów z roku 1454, 5. wielkie nie­
szczęście, 7. to samo co 11 po­
ziomo, 9. imię żeńskie, 10. po­
pularne określenie B.B., 12. ko­
pia na papierze światłoczułym, 
14. część Krakowa z nowym 
szpitalem dla dzieci, 15. jedno 
ze zbóż, 16. ogień święty u po­
gańskich Litwinów. 21. procen­
towe wynagrodzenie od wartości 
transakcji, 22. naddatek, 24. kaf­
tan męski, 27. otwór aż do ją­
dra ziemi , 28. portiera. 

podobieństwa. To samo doty­
czy rysunku postaci Słotwiny, 
który nie może znaleźć swego 
miejsca w zmierzającym do 
porządku i ładu świście, ma­
rząc wciąż o przygodach, w 
jakich uczestniczył na bie­
szczadzkich połoninach. Sym­
patyczny chorąży z „Wilczych 
ech” jest typowym bohaterem 
filmu przygodowego, ale prze­
kazuje też część prawdy o 
ludziach, którzy walczyli o 
spokój w Bieszczadach.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O

KSIĄŻKI

28 zł.
„Święta 
najnow- 
i cenio-

Adam Cabała — „Arse-nał gro­
bów” — Książka napisana przez 
byłego hitlerowskiego więźnia 
pracującego w niemieckich za­
kładach „Dora”, gdzie wytwa­
rzano broń rakietową, 
był członkiem ruchu 
brał udział w akcjach sabotażo­
wych.

Wyd. Literackie, cena
Walentin Katajew — 

studnia” — Jedna z 
szych książek znanego 
nego u nas radzieckiego pisarza. 
Jest to krótka filozoficzna po­
wieść.

PIW, cena 10 zł.
Henryk Syska — „Okruchy 

zdarzeń” — Historia mazurskie­
go ruchu ludowego rozwijające­
go się w oparciu o powstałą 
przed 72 laty Mazurską Partię 
Ludową.

LSW, cena 10 zł.
Medard Przylipiak — „Czło­

wiek pod wodą” — Cenna pozy­
cja 41» amatorów nurkowania: 
Jest to zbiór wszelkich danych 
na temat sztuki nurkowania 
oraz zestawu różnego rodzaju 
sprzętu klasycznego i lekkiego.

MON. cena 12 zł.
Olgierd Czerniewicz-„Chwast” 

— Wspomnienia starego war-

Autor 
oporu i

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 27

KRZYŻÓWKA I

Poziomo: 4. kołysanka, 6. ko­
pyto, 7. choroba, 8. rozkaz, 11. 
zbir, 12. zaraza, 14. kontakt, 17. 
chłodnica, 18. tokowisko, 21. 
nabytek, 23. szalej. 25. pies. 28. 
Lechia, 29. Rumunia, 30. istota,
31. inwokacja.

Pionowo: 1. głuchota, 2. war­
kocz, 3. skazaniec, 5. strawa, 6. 
karp. 9. zjazd, 10. dobosz, 13. 
zacier, 15. tusz, 16. płyn, 19. 
Wiech, 20. obierzyna, 22. Babi- 
nicz, 24. ateusz, 26. symptom, 27. 
baca.

KRZYŻÓWKA II

Poziomo: 2. fuzja, 5. Tartu,
6. rowek, 7. rekin, 9. bagno, 
11. apasz, 14. stop, 15. litr, 16. 
stora, 19. aneks, 21. giser, 22. 
skala, 23. ulung, 24. taras.

Pionowo: 1. marża, 2. futro, 
3. arena, 4.
9. bilans, 10. nestor, 12. patron, 
13. zakres, 17. trakt, 18. agnat, 
19. Argus, 20. Kutno.

tenis. 8. kompleks,

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 26 WYLOSOWALI:

1. Maria Piątek — N. Huta, os. 
Ogrodowe 6 m. 21,

2. Marla Degórska — Poczta 
Stronie, wieś Zrkrzów, pow. 
Wadowice, Państwowy Dom 
Dziecka;

3. Edmund Wądołowski — 
Kraków, ul. Armii Ludowej 6 
m. 5;

4. Józef Pijanowski — N. Hu­
ta, os. Teatralne 16 m. 88;

5. Zofia Kotnis — N. Huta, 
os. Hutnicze 8 m. 14.

BONY WYSYŁAMY POCZTĄ.

W roli chorążego Słotwiny 
zobaczymy bardzo sympatycz­
nego aktora radzieckiego Bru­
no O’ya, w dalszych rolach 
grają: Irena Kareł, Marek 
Perepeczko, Ryszard Pietruski, 
Zbigniew Dobrzyński. Mie­
czysław Stoor. Andrzej Sza- 
lawski. Bronisław Pawlik, Ja­
nusz Kłosiński, Leopold No­
wak i inni.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy.

(dr)

szawskiego tapicera — ciekawie 
i autentycznie ukazany debiut 
literacki ekonomisty z zawodu.

Wyd. Literackie, cena 20 zł.

Kącik filatelistyczny

Jubileusz 75-lecia ruchu fila­
telistycznego w Polsce — Mini­
sterstwo Łączności uczciło wy­
daniem dwóch nowych znacz­
ków. Pierwszy z nich przedsta­
wia portrecik dziecka trzyma­
jącego znaczek i poświęcony 
jest równocześnie tegorocznemu 
Dniu Znaczka. Drugi znaczek — 
przedstawiający balon poczto­
wy unoszący się nad miastem, 
wydany jest dla upamiętnienia 
wielkiej filatelistycznej impre­
zy urządzanej z okazji 75-lecia 
— Międzynarodowej W—tawy 
Filatelistycznej, która odbędzie 
się w dniach od 28 lipca do 11 
sierpnia br. w Poznaniu. War­
tość nominalna znaczków wyno­
si po 60 gr. (kp)

LITERÓWKA

|w A R T A

u U S Z A
Zmieniając każdorazowo jed­

ną (zawsze inną) literę, utwo­
rzyć trzy nowe wyrazy tak, aby 
od słowa „warta” dojść do 
„kusza”. Ostatnia litera „a" w 
każdym wyrazie pozostaje bel 
zmiany.

«
Rozwiązania prosimy kierować 

na adres redakcji do dnia 19 
lipca br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

„Gł.OS NOWSJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta Im Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
t»-S», przez centralę Hil «01-«« 
•01-W. wewo. <»-11 (red. od- 
powledrialny). JJ.»1 (sekretara 
redl Ortik: Drukarnia Pra- 
lowa w Krakowie, ul. Wtelo- 
P<»e >• L-15


